Nr. 36. 


We Lwowie Sobota dnia . „nitegu 1861. 


Rok XX, 


Biuro Redakcji „Dziennika Polskiego,“ 
liczba 46. 

Przeupłata wynosi we Lwowie rocznie 18 złr. 
9 złr. — kwartalnie 4 złr. 50 
1 złr. 50 et. 


Z Przeważa pocztową w państwie Austrjackiem, rocznie 
ałr. — półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr. — 


keri: 2 złr. 


Z przesyłką pocztową za granicą, do całych Niemiee 
50 marek — kwartslnie 1% marek 5 srg., 
Włoch i Szwajcarji rocznie 


rocznie 
do Francji, An lji, 
80 franków — alie i: 20 franków. 


Numer kosztuje 6 centów. 


Rękopisów Redakcja nie zwraca. 


ulica Malicka 


— półrocznie 
ct. — miesięcznie 


ZIEMII. 


wychodzi codziennie, niewyłączając niedziel i świąt o 8. rano. 


Przedpietę i ogłoszenia przyjmują we Lwowie: 


Biure Administracji „Dziennika Polskiego," plac Marjacki 


liczba 6. i 4 w domu pana Kiselki; we Wiedniu, 
Basy, cie nad Menem, Bor linie, Lipsku, 
Se osrji i Wrocławiu pp. Haasenstein 

er, we Wiedniu A. Oppelik, R. Moose, Rotter 


i tee w * Warszawie Richman et Frendler, Biuro 
azonaó= w Paryżu pułkownik Raczkowski, Faubourg 
Polssenior 32. 


Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą G centów od jednego 


wiermia drobuym drukiem (petit) 


Prywatne korespondencja i nekrologi HW ct. od wiersza 
Drekae ogimasnia pe lij; ornta od wyrazu. 


Pomieszka- 
nia I sklepy po A ct. od wyrazu. 


Reklamy w raiyce „Nedacłać 20 (HL. od wiersza, 


Boulangerada. 
Lwów 4. lutego. 


ai Prawdziwy stan rzeczy, nie chege ani prze- 
ZAĆ ani upiększać — wyraża się jedno z pism 
niemieckich — jest podług nas następujący : 
Niemcy życzą sobie spokoju, jak uroczyście ks. 
ark oświadczył w Parlamencie, i tego samego 
chte Francja według oświadczenia prezesa mini- 
strów, Gobleta a nawet Boulanger a. Ale 
oto sęk: Francja pragnic pokoju teraz i jeszcze 
tak długo, dopóki nie wzmoże się w siły militarne, 
gdy natomiast Niemcy przejęte Są życze 
ażeby to pragnienie Francji nigdy nie odeszło, Ale 
= Boulanger przemawia wprawdzie pokojo- 
a jednakowoż  przedsiębierze na olbrzymie róż" 
e Ary Przygotowania, ażeby armję francuzką uczy” 


a Niemiec straszną i co do liczby, a t° pe 

w właśnie Niemey i, jednem słowem: panuje 

I. !© -Tmęfebia Boulangera*. Fien- 

E “ener Boulanger — mówi inny, A 

Prangja Bogha silę demoniczną , 64 niż 
uledz m żniejszy""» 

Thiers ; ERA SE "r AZ 


Groźny ten człowie 
Wóodem że Niemcy ś 


wzm swą krmię, zwo- 
ują swoje rezerwy a nawał Ad dowie baraków 
myśleć muszą. Jak przed wiekami dziewica 


Orleańska, tak obeenie Boulanger zdaje 
dk mieć siłę opatrzaościową dla ratowania Francji, 
Urzeczywistnienia idei odwetu. 
Inne znów pismo utrzymuje. iż Francji, ażeby 
J4 porwać do wielkich czynów, potrzeba tylko 
cztowieka, a tego znalazła w Boulange- 
ze. Jeszcze inne dzienniki żądają ustąpienia gro- 
ègo ministra wojny, a wszystko będzie dobrze... 
9 ipis niemal cała prasa francuzka oświad- 
£, iż skoro Niemcy tak gwałtownie żądają 
R tego męża, to potrzeba stać przy nim, 
Teprezentancie godności i niepodległości 
Z gabinetu francuzkiego, w którym 
Pewne nieporozumienia, nadchodzą wia- 


e zgodność jego pożycia nie pozostawia 
yczenia... 


Jo się zań tycz e to - 
ny tu a ld E T pasą 
Jilkego, który w jednem z pism angielskich tak 
się odzywa : 
„Francja w celach obrony jest bardzo silną, a 
Republika bezpieczniejszą jest w obec wewnętrz- 


nych przewrotów niż inna forma rządu i tak długo 


Sa Radzie, pa długo Pap pokój. Bezstronny 
i r 
partje są bardzo słabe naa ABER 


d 
że gdyby Francja szukała kiedyś opodobieństwo, 


y na, nowicjusz 
mieć będzie więcej widoków, niż Tiie. daj z 


rodzin dawniej panujących. Otóż jeżeli jenerał 
Bulanger nie jest niebezpiecznym dla pokoju, 
Pytam się, czy jesi on bezpiecznym dla Rzeczypo- 
spolitej ? Jednakowoż tu nie należy brać w rachu- 
Ki ministra wojn y, ale wodza w bitwach. 

ęska Francji w najbliższej wojnie jest niepra- 
Eopodobn, wszelako jeżeli chce ona mieć pe- 
sap poj odzenia, natenczas musi Ministerstwo 
pa yi : = 8pSzemu jenerałowi i powierzyć mu wła- 
A yktatorską, Tak sytuowany i mając pełną 

sdzę nad czteromijonową armję, musiałby on 
mieć powodzenie w boju, 4 WÓWCZA8, któż nie 
przyzna, że Republike nie byłaby w niebezpie- 


czeństwie*. 
Pag toczyli, trudno nie wy- 


Z tego, cośmy tu 
wnioskować, że znany ugielski mąż stanu myśli 
*. aj cò zaś napi- 


tu trochę także o Boula 
sala o nim Iost berlińska, 
czytelnicy już 
uianger i Bou- 


N 
Ustąpienię 
jako z zy 
miały ke é 

omogcj, Žž 
nie 


wiedzą. A więe wszędzie . tylko a 

langer i ziąd też—tytuł dny wału <w 
Nie chcielibyśmy jednak, ażeb 

Boul oulangerade nie cum grano Salig 

ees w stosunku Niemiec do Francji ia 

Boul, obecnie, kotłował A w roku | -I się EA 
ange.a ówczesnego grał prezydent Republiki | i 


Y Gaytelnik brał 


Ten sam pro- 


ETYKIETA. 


ARABESKA - ROKOKO 
przez 


0. SCHUBINA. 


(Ciąg dalszy.) 
na 1 


Wspomnienia eł- 
nionej jakiejś dawno temu poP 

dowolesz) „ia sobie kn z niezmiernem 78” 
wszystkich swoich ego iem ten Richelieu Zè 
i psot złośliwych, kton. wości, chytrych fortelów 
długiego swego A e wyrządził ludziom, Śró 
opowiada zawsze z widoczna są wWłaszcza jedną z nich 


wnego razu dla dogodzenia ma aatysfakcją, jak pe- 
dzouej Poisgon, która wtedy ¢ -P ompadour, uro- 
meznošnej migreny, przez całą n „apiała skutkiem 


u, położonym tuż nad jej mieszķą je IŁ W po- 
co prawda p jeden, lecz sukat jou aa tańczył 
sięclu, s" mu sił starczyło. wej pukał za dzie- 
akże twoje sprawy s 
panowaniem EM na bez Pora dnio, pod 
niżeli obecnie... — zaczął dalej, LWTag i lepi iej, 
wprost do Letoriere'a. — Nadobna gryzetjit? się 
Salska była zawsze niewymownie zachwyconą, in. 
kroć mogła młodej zakochanej parze do Szadęś cią 
dopomódz, a pani Ktykiecie dać szezutka w NOS... 
Natomiast dzisiejsza królowa... ta, jeśli widzi jaką 
FREE, dla siebie z powodu etykiety, bat 
war o mija ją, od innych jednak żąda bez. 
badają dyplom gości dla starego kultu... Dzyę 
fonie) pomy szlacheckie zø zdwojoną uwagą i 
T puls ga ali? pepi ściągają Z półek ar- 
walnyc e nawet, o które nikt się nietroszezył 


od rządów "Woltera po 
t 
będzie teraz bez porównania 7 R A parweniuszorm 


marszałek Mac-Mahon, który usiłował również 
dać Francji srmję. Otóż obecna armja franeuska, 
którą gwałtownie dźwiga Baułanger, jest tem czer- 
wonem widmem, które drażni zestarzałych wodzów 
i przewódców niemieckich i jak donoszą z powa- 
żnych ródeł, budzi w nich obawę, ażeby dzieło ich 
rwawych zabiegów, gmach który wznieśli na 
dziesiątka© tysięcy poległych, nie rozpadł się w 
gruzy: gdy ich nie stanie. 

Ażeby więc uratować potęgę zagrożonego pań- 
stwa wzywają naród pod broń, żądają takiej orga- 
nizacji i takich prerogatyw, aby go ciągle pod 
bronią trzymać mogli, bo inaczej, mówiąć wyraźnie, 
wielkie cesarstwo niemieckie może być rozbite — 
przez Bouląngera, żyjącego ideą odwetu. 
Samo ono jednak nie napadnie nigdy Francji. CÓŻ 
jednak począć dalej, gdy także Francja jaknajso- 
lenniej zaręcza, że o napadzie nie myśli?... 

zaczą decydującą w dalszym rozwoju sto- 
sunku Francji do Niemiec — pisze jeden z dobrze 
poinformowanych korespondentów niemieckich — 
ędzie dopiero zachowanie się Francji w obec 
blizkiego faktu zwołania rezerwistów korpusów sta- 
cjonowanych w zachodnich Niemczech. Przez to 
owiem powołanie stanie na pełnej stopie wojennej 
piechota tych korpusów, toż samo dotyczy gwardji. 

W ten sposób, bez zarządzenia formalnej mebili- 
zacji, rozporządzać będą Niemcy kompletną armją, 
zdolną w dniach kilku do operacyj wojennych. 
Jeneralny sztab francuski zorjentuje się pod tym 
względem w mgnieniu oka i nie przeoczy również 
tego , że pięćdziesiąt bataljonów wraz z odpowie- 
dnią kawalerją, rozłożonych we wschodnich depar- 
tamentach Francji, nie są w stanie zrównoważyć 
siły Sześciu do siedmiu korpusów niemieckich na 
stopie wojennej będących. Panuje więc wielkie 
zafrasowanie w francuskich kołach wojskowych i 


kwestja, co też postanowi paryskie Ministerstwo 
wojny. 
Tymczasem —- pisze wspomniany korespon- 


dent dalej — rzeczy tak się mają, że uważanem 
to będzie za dowód pokojowych istot- 
nie zamiarów, Francji, jeżeli Rząd 
francuski w obec powołania niemiec- 
kich rezerwistów nie wzmocni wojs 
stacjonow taroh na granicy wscho- 
nie 


„Gdy Francja żadnego niu objawi w tym wzglę- 
dzie ruchu, zwłaszeza też, że armja francuska nie 
jest nawet W micz śnoś a! Przeto ga ćwiczeń z 
repetjerkami, ponit waż weh jeszcze nie ma, naten- 
cza8 kadzie to jej końca za dowód czystego i 
spokojnego smarenia. - Gdyby jednak Francja „diz 
ostrożności* ice, znaczniejsze masy wojska 
na granicy wschodniej, mogłoby przyjść da nie- 
bezpiecznych rozstrząsań sytuacji, a w miejsce ćwi- 
czeń nabojami ślepemi, mogłoby przyjść do 
strzelania ostre mi nabojami. 
„Powstaje więc bardzo poważne pytanie, czy 
Francja wytrzyma spokojnie tę próbę zaufania, 
której od niej żądają, gromadząc na jej granicach 
gotową do boju armję, i nie zarządzj adkowiede 0) 
u siebie środków, czy też w obawie nagłego wy- 
buchu wojny weźmie się do obrony. Zadanie to 
jest dla Rządu francuskiego bardzo trudnem. Je- 
żeli zostanie bezczynnym, to wystawi kraj na wiel- 
kie niebezpieczeństwo pod względum wojsko- 
wym, jeżeli zaś armję na Wschodzie pomnoży, 
to popełni błąd polityczny, narażając się nā 
zarzut, że nosi się z zamiarami wojennemi. W takich 
okolicznościach mogłoby zaradzić tylko pośr ed- 
nietwo trzeciego mocarstwa, ale na razie Ża- 
PN, w tym względzie nie można się oddawać 
iluzji" 
LM nie od rzeczy będzie zanotować pogłoskę, 
o której mówi Pester Lloyd we wstępnym artyku- 
la, że Grevy zamierza zwrócić, się listownie do 
cesarza Wilhelma a zapewniwszy go, że Francja 
przejęta jest intencjami „pokojowemi, prosić po- 
dobno o przyczynienie się do dzieła pokoju. Ale 
tu znowu mógłby wyjść na wierzch Bou- 


Przy tem nieprzyjemnem słowie „parweniusz*, 
Letoriere zadrżał na całem ciele. Tymczasem ksią- 
żę, jak gdyby nie zważał na to, utopił swój prze- 
nikliwy wzrok w oczach młodego przyjaciela 1 za- 
gadnął go niespodzianie : 

— Powiedz mi chłopcze otwarcie .. jak wła- 
ściwie wygląda ten twój stosunek z piękną Julją ? 

Wicehrabia zmarszczył brwi: — Stosunek mój 
nią jest, jak narzeczonego z narzeczoną, którą 
koci się i szacuje, jako najwyższą świętość w ży- 
gu.. . — odparł, patrząc śmiało w oczy nielito- 

'wego starca. 
raai ina Richelieugo, gdy te słowa usłyszał, wy- 

j - RM i litość. 


e 
kogt ng p 


pte tahaki, 
Soissons Zaw 


2 straciłeś CZAS A 

da! 

piej M Jeszcze, Mości książę marszał- 

Letoriere namiętnie, nie mo- 

ać gniewu i oburzenia. 

w serjo wierzysz, że księżnicz- 
© poślubieniu twojej per- 


ku! — 4. 
gae dłużej pobattow 
— Hm 
ka nie na jarty myśli 

sony ? 
— Byłoby wstrętną niegodziwością z mej stro” 


ny, EAN wątpił o A Przez chwilę! — m 
parl BP”. — Wi w moją Salie, jak 
w niebo !.. 

PY A kiedyż to wierzysz w niebo, mój 


chłopcze ? 
— 0d chwili, gdy. poznałem anioła, który na- 

E mnie pojmować je 1 Tozumieć w całej jego 

wspaniałości! — dorzucił Z entuzjazmem. 

— Sacre jew ! Jakie natchnienie, co za polot 
poetycki! — zawołał lekkoduch, a oczy my się 
Zaiskrzyły, jak gdyby zapał zakochanego młodzień- 
ca i na niego podziałał tym razem. 


i O Z 


Ależ ty : 


lan Zen którego ustąpienia możeby zażądano, ta- 
ki zaś krok mógłby się okazać „nieoblieza l- 


nym“ przy najlepszej woli naczelników Republiki 
i cesarstwa. 


W sprawie kolei Lwów-Rawa, 

Jak wiadomo w r. 1882 przyśnał Sejm z fun- 
duszu krajowego na rzecz budswy drugorzędnej 
kolei ze Lwowa na Żółkiew dą Rawy subwencję 
w kwocie 100.000 złr. płatną * 8 rocznych ra- 
tach. Wydział krajowy polegająć ała oświadczeniu 
kolei Czerniowieckiej, iż budose projektowanej 
kolei ze Lwowa do Rawy rozpoczętą zostanie z 
wiosną 1886 r., zaś ukończoną W jesieni br. za- 
warł z koleją Czerniowiecką umowę, na podstawie 
tórej pierwsza rata roczna subwencji krajowej w 
kwocie 33,334 złr. płynną być miała w dniu 1. 
lipca 1886 r., jeżeli przedtem rozpoczętą zostanie 
zapowiedziana budowa. Gdy jednak budowa tej 
kolei nietylko na wiosnę, ale Se do jesieni zr. 
rozpoczętą nie została, zaś Sejm wyznaczając trzy 
raty roczne tem samem wypłatę dwóch rat sub- 
wencyjnych w jednym roku wykluczył , przeto 
przy układaniu w m. październiku zeszłego roku 
budżetu na r, b., Wydział krajowy nie wstawił 
drugiej raty subwencyjnej, albowiem zamieszczona 
w budżecie kraj. na r. 1886 pierwsza raia miała 
być dopiero w r, 1887 zrealizowaną. Tymczasem 
kolej Uzerniowięcka odniosła się Z końcem gru- 
dnia z. r. do Wydziału krajowego 0 wypłatę pierw- 
szej raty subwencyjnej za r. 1886 licząc na to, 
id druga raia zostanie jej w lipcu br. wypłaconą. 
Wydział krajowy przekonawszy się, że budowa 
linji kolejowej wprawdzie dopiero od kilku tygodni, 
ale z większą forsą jest prowadzoną, postanowił 
wypłacić już teraz kolej Ozerniowieckiej pierwszą 
zało subwencyjną. Nie można też wątpić, Że i w 
dwóch latach nastepnych, tj. WT. 1888 i 1889 
nie będzie Wydział krajowy czekał terminu lip- 
cowego, lecz przystąpi do wypłaty rat subwencyj- 
nych już w styczniu, jeżeli budowa tej kolei w r. b. 
ukończoną zostanie 
Tym sposobem wypłata subwencji krajowej, 
której pierwsza rata uiszęzoną być miała już w 
lipcu z. r. a ostatnia w lipcu 1888, odroczonąby 
została 0 pół roku, tj. a t yle wlaśnie. ; pi 
nito się rozpoczęcie hude wy kolei %e | 


Rawy. 


Ubezpieczenie ii _iygie- podozas 


Wiadomo powszechnie. Że “ze wszystkich To- 
warzystw ubezpieczen, zajmujący ci : salę ubezpiecze- 
niami na życie ludzkie, zawarte ubezpieczenia na 
czas wojny zawieszone zostają — a to tak dalece, 
że spadkobiercy tych, którzy na polu bitwy Śmierć 
EE, otrzymują tylko zwIot pewnej części opła- 
conych przez ubezpieczonego Premij, ci zaś, którzy 
życia nie postradali, muszą si poddać po skończo- 
nej kampanji ponownemu ekarskiemu badaniu. 

Zecz jasna, że w obee takich postanowień 
ubezpieczenie na życie dla Osób, należących do 
stanu czynnego armji, lub 00 rezerwy, ma znacze” 
nie bardzo problematyczne: Sprawą ta stała się je- 
dnak kwestją pierwszorzędne) Wagi od czasu wpro- 
wadzenia ustawy o pospolitem ruszeniu, na pod- 


stawie której wszyscy, Z zdolni, do noszenia broni, do 
42. roku życia, a względnie do roku 60. ży- 
cia, na plac boju powołani JĆ mają 


Niedostateczność urz% dzenia R AEE aseku- 
racyjnych w tym kierunku zostałą powszechnie u- 
znaną i starano się zaradzić emu przez wprows- 
dzenie w Życie ubezpieczeń Wyłącznie tylko na 

wypadek wojny i to na okres Jednej wojny. Wa- 
runki tego rodzaju ubezpiecze! były jednakże tak 
utrudnione, że nikt prawie Korzystać z nich nie 
mógł. Towarzystwa asekuracyjne żądały bowiem na 
podstawie m E RROWKWJM A owieczka. WINIEN nemo" moda dokładnie (bo w tajemnicy 


mówisz z takiem uniesieniem, 
zdobycie Grobu świętego * 

— Miłość moja ij mi droższa, niżeli stara 
stolica królów Judy 

Richelieu Pead głowa Zz lekceważeniem. 

— Wierz człowiekow %0 -Wiadczonemu, który 
mówi do ciebie w tej chW! Jak ojciee rodzony... 
Jeśli jaka miłostka stanie SI dla ciebie czemó 
więcej, aniżeli wesołą rozy lub przyjemną grą 


Jak gdyby szło © 


hazardową... ale tylko grą, j me po nadto... w ta- 
kim razie, prędzej pożniej A zzepłącjsz ją życiem 
własnem.. Ta historja / wag Ksigżniezką Julją 
nie cieszy mnie wcale... 2° “e skończy... 


— Przerwał młodzie- 
czy nie zdobędę 
Carignan'om i 


— Zobaczymy jeszcze.: 
niec porywczo. a. a bacy my, 
mojej Julji, na złość WSJ stkim 
przeklętej etykiecie ! 

— Otóż, kochany mój chłopcze — wtrącił 
marszałek z szatańskim spokojem. 2 Carignan’ a- 
mi mógłbyś uporać się | s jako tako — leez 


z etykietą... stanowczo nie! rzedrzeźniać się 

jaj 
pokryjomu, po za plecyma tej dumnej Pani, ujdzie 
Jeszcze | to tylko przez Lae CZAS... Leez otwar- 


cie podnieść rokosz przeci” J°J władzy i odważnie 
stawić czoło wszystkiajih jej służaleom... to zbyt 
trudna sprawa! Wszystkie te piękne i brzydkie 
księżniczki nasze mają W krwi swojej PoSzanowa- 
nie bezgraniczne dla frau „tO nie uchodzić. 

Z pięknym kochankiem prowadzić czułą kore- 
spondencję, na to zdobędą SI JESZCZE... czasem 
także na schadzkę, jeśli 965% mieć pewność, żę 
nie będą na uczynku schWytane-.. Ostatecznie ho- 
wiem niejednokrotnie igre SŁ 2 ekseentrycznością 
romantyczną... A W rezultacie robi SIĘ + CO ro- 
big Wszyscy... Gdyby Ś miał za sobą króla, no to 
może byłoby inaczej! Lecz teraz, to niepodobieņ- 
stwo czyste! Posłuchaj mnie zatem chłopcze ; 
nie marnuj sobie CZASU drogiego ! Najlepiej Zrób 
tak : postary twojej księżniczce ultimatum, wóz 


- CAET I TT 


AB, za ZE a | | 


utrzymywanych dat statystycznych) niezwykle wy- 
soką premję, gdyż wynoszącą 5 do 10 procent od 
kapitału, zabezpieczonego na wypadek wojny, prócz 
premji zwykłej życiowej. Opłata ta, wynosząca 
przeto od kapitału przypuśćmy 5000 złr. co naj- 
mniej 350 do 700 złr. i wyżej, musiała być przed 
rozpoczęciem wojny w gotówce i od razu do kasy 
Towarzystwa asekuracyjnego wpłaconą. Tak tru- 
dnemu obowiązkowi mógł oczywiście mało kto po- 
dołać i ubezpieczenia wojenne istniały dotąd tylko 
na papierze. 

Dopiero w ostatnich czasach zainteresowały 
się tą sprawą najwyższe sfery wojskowe — a za 
inicjatywą p. Rudolfa Klanga, dyrektora Towarzy- 
stwa wzaj. ubezp. „Janus“ w Wiedniu dostarczył 
JE. b. minister obrony „krajowej, br. Horst, z ar- 
chiwów wojennych p. Klangowi dokładnych dat 
statystycznych ogwojnach w szeregu ostatnich 100 lat 
przez monarchję Austro-Węgierską prowadzonych, 
na podstawia których to dat statystycznych wypra- 
cował p. Klang nowy system ubezpieczeń wojen- 
nych polegający na tem, że kto w czasie pokoju 
(przed wypowiedzeniem wojny) zgłosi się do ubez- 
pieczenia wojennego, przysługiwać mu będzie pra- 
wo opłacać premję wojenną nie jednorazowo, lecz 
w ratach rocznych przez lat 6 z rzędu, po którem 
sześcioleciu dla należących jeszcze wówczas do si- 
ły zbrojnej ubezpieczenie takie na dalsze sześcio- 
lecie odnowionem być może. 

Opłaty są bardzo skromne, gdyż wynoszą ta" 
kowe rocznie w najwyższym stopniu niebezpieczeńe 
stwa 6 zł. od tysiąca ubezpieczonego kapi 
(prócz normalnej premji życiowej) i dodate ey 
zmniejsza się corocznie o l pre. w miarę trwania 
ubezpieczenia wojennego. 

Do tej pory wprowadziły tylko 3 Towarzystwa 
na wzajemności oparte a w Austrji 
operującee, ten rodzaj ubezpieczeń, 4 mianowi- 
cie: „Janus“ i „Austrja* w Wiedniu oraz „Towa- 
rzysiwo wzaj. ubezpieczeń w Krakowie", które jak 
świadczy inserat dziś w dzienniku naszym umie- 
Szezony, rozpoczyna ten rodzaj operacji z dniem 
1. lutego br. 

Zwraca się jednak uwagę WSzystkich intere- 
sowanych na ten kardynalny warunek, że ci już 
ubezpieczeni na życie w Towarzystwie wzajemnych 
ubezpieczeń w Krakowie, którzy pragną rozszerzyć 
swe nłbsypieczenia także na wypadek WRA mu- 
jl lowi- 


sza wy iem wydaniem: aglosie do Liyrek 

ayas wzń, ubepieczel najposiici dy dnia 80 
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pieczeń ba Życie przyjętem nie zostanie. Ci sa 
którzy jesteri rycin ubezyse zoni nie są w To- 
warzystwi „kezpieczen w Krakowie — a 


do służby wojskowej należę, mogą w czasie 
spokoju każdej chwili zażądać ubezpieczenia na 
wypadek wojny, jeżeli równocześnie „przedłożą wnio- 
sek ne ubezpieczenie życia w Sposób zwyczajny. 

Obecne czasy niepewnego spokoju powinne 
być dla wszystkich tych, którzy do służby woj- 
skowej powołani być M06 — a w szczególności 
dla ojców rodzin bodźcem, aby co rychlej korzy- 
stali z tej nowej instytucji, za pomocą której ro- 
dziny poległych w boju od nędzy uchronione być 
mogę. 

Objaśnień w taj mierze udzielą wszystkie agen- 
cje Towarzystwa wzajem. ubezpieczeń w Krakowie 
na prowincji — 8 W. rakowie można takowych 
zasięgnąć bądź w biurze centralnej Dyrekcji w 
Krakowie, bądź w Agencji miejscowej w gmachu 
Towarzystwa przy placu Szczepańskim. 

Nadmieniamy wreszcie i tę okoliczność, że 
kurator Towarzystwa wzaj. ubezpieczzń „Janus* w 
Wiedniu pawi d. 27. zm. na specjalnej au- 
djencji Naj. Fana memorjał w sprawie tej nowo 
utworzonej instytucji ubezpieczeń na wypadek woj- 
ny, które to usiłowania Naj. Pan najłaskawiej po- 
pierać przyrzekł. 


Ta ŘŮŮŮĖ 


albo D z i jeśli się nie zgodzi, zerwij z nią 
niezwłocznie ! 

— Widzę, M. książę, że zapatrywania nasze 
w tej mierze różnią się o niebo całe... Po prostu 
nie rozumiemy si 

Stary marsza ek podniósł się z miejsca. 

— Tak jest, nie rozumiemy się wcale — po- 
twierdził z westchnieniem. — Mnie bo żal ciebie, 
biedny chłopcze! Méfie toi... byłeś dotychczas 
dzieckiem szczęścia, jeśli jednak pozory mnie nie 
mylą, to nie ulega wątpliwości, że los gotuje ci 
jakąś niespodziankę, tym razem wcale nie po- 
myślną.. Trzeba ci bowiem wiedzieć, że są dwie 
rzeczy w życiu, których nie wolno brać na serjo : 
szczęście i kobiety. Mianowicie szczęście ma z 
płcią piękuę to wspólne: nudzi się ono tymi, 
którzy je zbyt serjo pojmują, a z ziewaniem od- 
wraca się od tych, którzy je czczą z nabożeństwem 
i ze łzami W oczach... Mófie toi... bądź zdrów ! 

Zaledwie drzwi pokoju zamknęły się za star- 
cem, wyciągnął Letoriere liścik Julji z pod po- 
duszki i przycisnął go do nst, jakby szukał w nim 
skutecznego lekarstwa na zabójczą truciznę, którą 
stary epikurejczyk wlał mu do serca. 

Lecz o dziwo! Zimne perswazje Richelieu ego 
podobno nie przebrzmiały bez skutku, bo pismo 
Julji nie miało już poprzedniego uroku. Patrzy i 
patrzy na podpis kochanki: niewyraźne J., które 
tak dobrze można było wziąć za S., jak za lu. 
Rój wątpliwości zaczął wylęgać mu się W głowie. 
Jeśli istotnie go tak kochała, jak to w namiętnych 
wynurzeniach księżniezki słyszał i czytał nieraz, 
to dlaczegoż nie podpisała się całem imieniem 
swojem ? 

Jakby zimne żelazo uczuł nagle pod sercem, 
takie uczucie lęku, rozpaczy i żału zcięło mu krew 
w żyłach. 

— A jeśli ona rzeczywiście igra ze mną nie- 
godziwie? — zapytał się po raz pierwszy od czasu 
poznania Z Julją. 


Korespondencje. 


Kraków 3. lutego. 
(Opuszczenie katedry przez profesora Mikulicza. 
Dyrektor Stahlberger. — Szkoły przemysłowe —- 
Sprawa wodociągów. — Wydawnictwa. — Kar- 
nawał). 


Zamieściliście w Dzienniku wzmiankę o za- 

mierzonem przez prof. Mikulicza, znakomitego chi- 
rurga opuszczeniu katedry na naszej Wszechnicy i 
przeniesieniu się do Królewca. Postanowieniem 
profesora boleśnie dotkniętą została przedewszyst- 
kiem młodzież akademicka, okazująca profesorowi 
prawdziwą cześć i miłość, Senat „Uniwersytetu, 
który nie posiada środków uczynienia zadość słu- 
sznym zresztą żądaniom prof. M. przez szybkie 
urzeczywistnienie zaprojektowanej już odpowiada- 
jące] najnowszym wymaganiom kliniki — wreszcie 
ogół chorych korzystających z jego wiedzy. Zaró- 
wno Senat, jak i młodzież akademieka uczyniła 
wszystko, ażeby profesor cofnął swoje postanowie- 
nie przeniesienia się między największych naszych 
wrogów, jakimi są Prusaey—czy zbiorowa ta akcja 
odniesie pożądany skutek, niewiadomo; w każdym 
jednak: razie zanotować się godzi, iż nikt w kraju 
na dotkliwą dla Uniwersytetu decyzję profesora 
nie wpływał, nikt jej nie prowokował. A jeżeli 
profesor mieć może żal, to wyłącznie do tych sfer 
wiedeńskich, które brakiem funduszów zasłaniały 
się przed uczynieniem zadość słusznym, a długo 
trwającym jego wymaganiom. 
W tych dniach grono prożesorów obecnie i 
dawniej nauczających w gimnazjum św. Jacka, że- 
gnało wspólną ucztą ustępującego z powodu braku 
zdrowią i podesziego wieku dyrektora p. Stahiber- 
gera. Zegnany serdecznie, nietylko u podwładnych mu 
nauczycieli, lecz i bardzo licznych uczniów na szezerą 
wdzięczność sobie zasłużył, gdyż umiał zawsze go- 
dzić obowiązki urzędnika i zwierzchnika z poczu- 
ciem i taktem godnego i wyrozumiałego oby- 
watela. 


Obok niedawno odczutej a dość zrozumiałej 
potrzeby zakładania ludowych szkół przemysłowych, 
uotuję rezultaty zaprowadzonych pięciu szkół tégó` 
rodzaju w Krakowie. Pierwszy rok szkołny 1885/6 
wykazuje zapisanych ogółem 1.278 uczniów ze 
stanu rękodziełnirto70 tej cyfry do końca roku 
wytrwała RRT (mastea hardzo znaczna), klasyfiko- 
wano z dobryn Pienen: 584, ze złym 303, nie- 
| Knayfikowane wecie ROL. 

Poniiedzy “ò twułew nagród rozdano kwotę 
Rea, zr. 
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restawienia wyciągam JE 7 
bajwiecej uczniów było z pomię- 
24). bosoów 165, ślusarzy 104, 
raktykanów Lańdi Fran ME, stolarzy 87, introli- 
gatorów 39, dalej kowali, malarzy, złotników niżej 
40, brukarzy, kominiarzy, fotografów, kamieniarzy 
niżej 80, wreszcie wszystkich innych niżej 20, a z 
5 rzemiosł tylko po 1 uezniu. 
W sprawie wodociągów, należącej do tak zw. 
palących kwestyj miasta, wydał w tych dniach in- 
żynier p. Brochocki broszurę , w której oświadeza 
się stanowczo przeciw projektowanym przez facho- 
we siły wodociągom z wodą sprowadzaną ze źró- 
deł w Regulicach — 246 proponuje zakładanie w 
samem mieście artezyjskich studni. Jednym z ar- 
gumentów jest okoliczność, iż w razie wojny nie- 
przyjaciel postarałby się o powstrzymanie wody i 
zniszczyłby wodociągi. Notuję to jako objaw chwili, 
bo rzecz Sama nie może być braną na serjo. 
Nikt nieprzyjaciólmi straszyć nie powinien, 
bo w obec tak stawianej kwestji, trzebaby zaprze- 
stać stawiać domy, bo „przyjdą i zburzą*. 
A że jesteśmy nastrojeni na wojenną nutę, 
dowodzi znów okoliczność , iż wydanej nakładem 
bardzo energicznej firmy Heumana i Zupańskiego 
broszury pod tyt.: „Arznja rosyjska“ w paru dniach 
rozkupiouo Liet ‘egzemplarzy, co u nas do rzad- 
kości się zalicza. Broszura ma tę rzadkość, iż do- 


III. 
Kilka, mniej lub więcej pnących się w górę 
ulie, tu szerszych, tam węższych, jakby żywcem 
wziętych z miast dalekiego Wschodu, pełnych cie- 
niu ponurego, z czerwonemi geranjami i gwoździ- 
kami w oknach domów przyległych: niektóre z 
tych domów o malowniczej powierzchowności, inne 
znów wprost już karykaturalne; miejscami duże 
przestrzenie rozwalonych murów, z których za każ- 
dem uderzeniem oskardu murarza, podnoszą się gę” 
ste obłoki białego kurzu; domy z olbrzymiemi 
otworami na miejscu ścian frontowych. przez które 
widzieć można całe ich wnętrze: zbrukane różno” 
kolorowe tapety, na nich tu i owdzie wiszący i ra 
każdym powiewem wiatru poruszający się jakiś 
portret zapomniany; nierówne, czasem powydzierane 
parkiety z czarnemi plamami, które nie wiadomo 
o czem świadczyć się zdają, © popełnionem tu 
morderstwie, czy też 0 0 rgji rozpasanej... Słowem, 
cały teren opustoszały, pokryty śmieciem i gruza- 
mi, a zarośnięty burzanem sążnistym, — gdzie 
szajki rzezimieszków ohozują nocami. lub jaki des- 
perat-samobójca wyszukuje sobie spokojnego ka- 
cika dla rozstania SIę z życiem. Żółte doły pias= 
kowe, Z krzycząco zielonemi chwastami na obwódce. 
brakowane I niebrukowane ulice: tu i tam rząd 
schodów drewnianych ; ku wyżynom pagórka, ci- 
che ogrody zielone, opasane omszałemi murami. 
w ich wnętrzu domki staroświeckie — świeża woli 
zdrowego powietrza wiejskiego, zaprawnego zapa- 
chem róż i lewandy, pośród najszkaradnie; zB o 
roju cuchnących ulic paryskich — oto Montrqatiie 
paryski z osławioną ludnością swoją, której jedna 


część składa się z zapoznanych > 
jących zmiłowunia od losu r E 


świat 
z wynędzniałych robotników i wszelkiej A 
letarjatu, gotowego zawsze do rewolucji ji... oto Mont- 


martre współczesny ! 
(Cigg dulsey nastąpi). 
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jest znów tak mocny. jakby się zdawało. 

Karnawał zaczyna przestawać być postem — 
a był nim dotąd. Prywatnych zabaw bez liku, a 
wszędzie, jak głoszą, dobrze się bawią; — W tych 
dniach zaś rozpoczną się urzędowe baie. Artyści 
dramatyczni pod nową Dyrekcją urządzają także 
zabawę z tańcami. Błogie to chyba dla nich czasy, 
skoro mogą mieć takie pomysły. 


Kasy brackie. 


Przedłożenie rządowe W Radzie państwa, do- 
tyczące reformy kas brackich. ma na cej usnąć 
dotychczasowe braki W urządzeniu tych WZAJENL= 
nych Stowarzyszeń Pomocy, a _ przedewszystkiem 
zabezpieczyć członkom Wolność przenoszenia się z 
jednej kopalni do drugiej. bez utraty praw w pew- 
nem Stowarzyszeniu nabytych, a następnie kasy te 
urządzić ma podstawie zasad o zabezpieczeniu na 
życie i nadać im zarząd samoistny i niezawisły. 
Obecny projekt do prawa, opierając się na ustawie 
o zabezpieczeniu robotników w razie chorób, uzu- 
pełnia istniejące przepisy prawa górniczego. 

Zmaczenie i wpływ tej ustawy na stosunki na- 
szego kraju, są wielkiej doniosłości, gdyż na pod- 
stawie $. 9. ustawy państwowej i §. 82. ustawy 
krajowej, regulującej stosunki prawne przemysłu 
naftowego, kopalnie naftowe muszą także mieć 
kasy brackie, przyczem zajdzie znowu ten anor- 
malny stosunek, że właściciel kopalni i destylarni 
(tj. zakładu służącego do bezpośredniej przeróbki 
surowca), nie mogąc skorzystać z $. 131. ustawy 
górniczej, będzie mieć do czynienia z instytucjami 
stworzonemi na podstawie ustawy o kasach brac- 
kich i ustawy o zabezpieczeniu robotników w razie 
nieszczęść i chorób. 

Obawy więe wypowiedziane w Górniku z roku 
1884 Nr. 15 i 


czą Się w zupełności — czemu jednakowoż ze 
względów humanitarnych — tylko przykłasnąć 
można. 


Z końcem roku 1885 wynosił majątek 354 
kas brackich 12,696.468 zlr. Kasy te udzieliły w 
roku wspomnianym stałych zapomóg 9.405 człon- 
kom niezdolnym do pracy, w przeciętnej kwocie 
po 16 złr.; 12.880 wdowom przeciętnie po 32 zł. 
i 9.165 sierotom przeciętnie po 11 złr.. czyli ra- 
zem 31.450) osobom sumę*1,238.887 złr., a oprócz 
tego wydano jeszcze na tymczasowe zapomogi, ko- 
szta pogrzebowe i wsparcia w czasie chorob 
362.649 złr., na leki i koszta lekarskie 487 514 
złr. wa. r 

Funduszów dostarczyły odsetki od kapitałów do 
kas brackich należących, dalej wkładki członków, 
przepisane i dobrowolne datki włascicieli kopalń. 
Wkładki 120.415 członków i uczestników 
niosły 1,556.177 złr., właścicieli kopalń 541.841 
złr. wa. 

W Galicji było w roku 1885 ogółem 15 pry- 
watnych kas brackieh, posiadających 261.275 złr. 
kapitału (o 2.113 złr. mniej jak w roku 1884). 
Do tych kas należało 1.898 członków, 1.198 pła- 
cących uczestników ') i 3.218 uprawnionych (an- 
spruchberechtigte) kobiet i dzieci. 

Prowizję otrzymywało 236 członków, 387 
wdów i 406 sierót, razem 1.029 osób. Wkładki 
członków wynosiły 18.620 złr., uczestników 15.956 
złr., właścicieli kopalń 3.715 złr., dochody zaś kas 
brackich ogółem 54.591 ztr. 

Dochody te nie wystarczyły jednakowoż na 
pokrycię ogólnych wydatków w kwocie 63.772 złr.; 
z.tego więc powodu Galicja jest jedynym krajem 
w Austrji, gdzie kapitał tych instytucyj w skutek 
rozmaitych przyczyn, a przedewszystkiem dla braku 
poczucia obowiązku ze strony właścicieli kopalń, 
w roku wspomnianym się zmniejszył. 

Reforma tych instytucyj okazała się konieczną, 
jednakowoż objęcie kas brackich ogólną ustawą o 
zabezpieczeniu robotników w razie nieszczęść i 
chorób, byłoby kasy te przyprawiło o stratę 
ieh kapitałów, a oprócz tego ustawa ogólna nie 
mogłaby uwzględnić szczególnych stosunków prze- 
mysłu górniczego. 

W memorjale, wręczonyni ministrowi rolni- 
etwa przez przedstawicieli górnictwa na dniu 20. 
grudnia 1884, podniesiono wszystkie braki istnieją- 
cych urządzeń kas braekich i oświadczono się 
przedewszystkiem za 0 zieleniem zabezpieczenia 
w razie niezdolności do pracy. od zabezpieczenia 
w razie choroby, tudzież za uimożliwieniem robo- 
tnikom przenoszenia Się z miejsca na miejsce 
(Freizugigkesćt|, jednakowoż bez straty praw, już 
w pewnej kasie brackiej nabytych. 

Jest to tylko w ten sposób możliwem, jeżeli 
dotyczący członek Kasy brackiej zaraz na wstępie 


*) Członek ma prawo do stałego wsparcia w razie 
nieszczęścia, niezdolności do pracy i choroby, uczestnik 
tyłko w razie choroby. 
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Śmierć nagła w szkole. 


Napisał 


dr. W. Jasiński. 


(Ciąg dalszy.) 


Obdneenci wspominają, 2e nauczyciel zadał 
Marji F. trzy raży i to trzciną: autor zas powiada, 
że zadał jej tylko dwa razy. ito pręcikiem, pytam 
tedy szanownego autora, dla czego zmniejszył 
liczbę razów i ze trzciny zrobił pręcik? Dalej po- 
zwolę sobie zapytać, ukąd autor wie, że nauczyciel 
zadał Marji F. tylko dwa razy? Czyż szanowny 
autor liczył te razy? i czy nauczyciel pod wpły- 
wem afektu zadawał te razy tak powoli, że je wy- 
godnie liczyć można było? Jeśli się zaś autor 
powoła na świadectwo koleżanek Marji F., to do- 
wiedzie on tem na nowo. że się nie zastanawia nad 
rzeczami tak, jak to autor rozprawy naukowej po- 
winien. Na Świąd ctwo młodzieży szkolnej nie 
można w tym razie się spuszczać, a to z powodów 
następujących. Nauczyciel, którym się tu zajmuje- 
my, miał, Jak widzimy, zwyczaj bicia dzieci, poru- 
czonych jego opiece, I nie oszczędzał pod tym 
względem nawet dziewcząt. Skutkiem tego biedne 
dzieci już wstępywaly do Szkoły z uczuciem trwo- 
gi i obawy, i spędzały godziny szkolne pod wpły- 
wem tych uczuć przygnębiających. Jakże może 
autor mniemać, że te dzieci miały ochotę liczyć 
owe razy, któremi nauczyciel ich obdarza ? Przy- 
puśćmy jednak, że które z nich zachowało tyle 
swobody umysłu, iż liczyło istotnie razy, zadawane 
Marji F., toć nawet w takim razie trudnoby się 
dowiedzieć prawdy, bo dziecię to wahałoby się 
wypowiedzieć ją z obawy, aby nie ściągnąć na 
siebie zemsty bądź tego samego nauczyciela, bądź 
jego następcy. 


16 w kwestji kas brackich zisz- ' 
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wodzi ezarnem na białem , iż ościenny wróg nie | zostanie zabezpieczony na życie. odpowiednio do 


stosunków mniejseowych i stopnia zarobku. Wtedy 
jedna kasa bracka może drugiej wypłacić pizypa- 
dającą sumę za swojego byłego członka, który nie 
tracąc praw w Błużbie nabytych przenosi się z je- 
dnej kopalni da drugiej. : 

Przez stosunkowo nizkie wkładki członków 
z jednej, o obojętność właścicieli kopalń z drngiej 
strony, kasy brackie (przynajmniej większa część 
tychże) nie były wstanie podołać obowiązkom swo- 
im, a jedna większa katastrofa byłaby w stanie 
narazić i tak już wątpliwy byt tych instytucyj. 

Galicja może posłużyć za najlepszy przykład 
tej obojętności. Wkładki właścicieli wynoszą tu 
10°% wkładek członków, podczas gdy w innych 
krajach wynoszą one przeszło 100*/,. a w całej 
Austrji przeciętnie 34'/,. To było powodem, dla 
czego wniesiony przez Rząd projekt do ustawy 
zmusza właścicieli kopalń także do przymusowego 
uiszczania wkładek, do czego'są zresztą obecnie już 
na podstawie ustawy przemysłowej o tyle zobowią- 
zani, że musieliby przynajne::iej ponieść koszta le- 
czenia robotników, co naprzykład w Galicji wy- 
niosłoby 11.359 zł. 

Ministerstwo rolnictwa zajmowało się przez 
kilka lat zbieraniem dat statystycznych, oblicza- 
niem bilansów. stanu czynnego i biernego kas bra- 
ckich, a zarazem obmyślało środki celem zapobie- 
żenia brakom istniejącym. 

Przedłożenie to ma bardzo zajmującą litera- 
turę. Ciekawych odsełamy do prac Bachera, 
Ehrenwertha i innych. Daty dotyczące Galicji wy- 
jęte są z rocznika statystycznego Ministerstwa rol- 
nietwa i odnoszą się do kopalń, na podstawie 
prawa górniczego nadanych. W przemyśle nafto- 
wym, o ile mi wiadomo, istnieje tylko kilka kas 
braekich (np. w Borysławiu w Towarzystwie fran- 
cuskiem) i stosunki robotnicze nie są jeszcze wcale 
uregulowane. = 


Wypadki na Wschodzie. 


Ze źródła petersburskiogo dowiaduje się 
D. Złg., że cesarz Franciszek Józef miał 
się wyrazić w obec zagranicznego dyplomaty, że 
spodziewa się utrzymania pokoju, że jednak honor 
Austrji nakazuje jej chwycić za broń, gdyby Rosja 
obsadziła Bułgarję. 

X e * 

W kołach petersburskich nie wiele przywią- 
zują nadziei do konferencji stambułskiej i nie 
przypuszczają, by jej uchwały przyczyniły się do 
rozwiązania sprawy bułgarskiej. 

# sh 
* 

Petersb. Wied. zamieszczają następujący na- 
der wojowniczy ustęp: „Czas już zaprzestać walki 
z wiatrakami. Jezeli w Wiedniu pragną koniecznie 
zaostrzyć spór do tego stopnia, iż zamieni się on 
w wojnę, nie naszą będzie rzeczą jej unikać. Na 
rady w Stambule nie znajdują w s ołeczeń- 
stwie rosyjskiem sympatji. _ Usunięcie Rejencji i 
wybór księcia przez nowe, legalne Sobranje, oto 
ostatnie słowo Rosji! Bez tego niemożebnym jest 
udział Rosji w jakiehkolwiek naradach. _ Niechże 
dyplomacja zagraniczna jasno to nareszcie pojmie !* 


KRONIKA. 


Wiadomości osobiste. Jenerał broni, bar. H. 
Ziemięcki, przybył na dłuższy pobyt do Krakowa. 
— P. Ludwik Froncz, rodem z Ohrzanowa, otrzy- 
mał d 1. bm. na Uniwersytecie Jagiell. stopień ma- 
gistra farmacji. 

Nekrologja. Jan Orłowski, starszy nauczyciel 
w Żydaczowie, zmarł onegdaj. Śp. Jan pozostawił 
wdowę i 4 niezaopatrzonych dzieci. — Ambroży Ra- 
kowiecki, kapitan wojsk polskich z 1831 r., zmarł 
w 75 roku życia w Warszawie. 

Kalendarz. Sobota (5.): Agaty P. — pobrochny. 
Wschód słońca o godz. 7. min. 31, zachód o godz 
4. min. 59, 

Kalend. myśliwski. W lutym wolno p0- 
lować: na zające, Kozły, słonki, dropie i pardwy. 
lisy, Jarząbki, cietrzewie i głuszee, ptactwo wodne 
i błotne w ogólności. 

W czytelni akademickiej w Krakowie odbył się 
w dniu 81 stycznia uroczysty wieczorek ku uczezeniu 
rocznicy walki o niepodległość z roku 1863. 

Notatki karnawałowe. Drugi wieczorek ma- 
skowy w Stowarzyszeniu „Gwiazda* odbędzie się dziś 
w sobotę 5 lutego, Bilety otrzymać można za okaza- 
niem zaproszenia w biurze Stowarzyszenia. 

Bal prawników. Opisując onegdaj dekoracje 
sal balowych, donieśliśmy, że tak wejście do wielkiej 
sali jak i mała sala Kasynowa urządzona była z wiel- 
kim przepychem w guście wschodnim, przyozdobiono 
je bowiem ciężkiemi portjerami idywanami, które wy- 
pożyczone zostały z tutejszego magazynu p. Filipa 
Haasa i Sp. Otóż dowiadujemy się, że komitet balo: 
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Redukując liczbę razów trzech na dwa. nie 
zastanowił się szanowny autor nad tem, że ta re- 
dukcja nie przyda się na nie, ponieważ tu nie 
idzie o liczbę razów, lecz o sam czyn, to jest o 
bicie. Jeśli mi zaś autor powie, że nauczyciel ten 
bił tylko Marję F., natenczas przewinienie tego 
nauczyciela okaże się jeszcze większem, gdyż bę- 
dzie to już niezbitym dowodem, że on nienawidził 
Marje F. Idźmy dalej. 

/iadomo, że chege doniosłość pewnego czynu 
ocenić tak ściśle, jak orzeczenie naukowe tego wy- 
maga. należy uwzględniać wszystkie a wszystkie 
towarzyszące mu okoliczności. Ztąd też należało 
oznaczyć ściśle wiek Marji F., dalej jej narodowość 
i majątkowe stosunki jej rodziców, dalej charakter 
nauczyciela i jego usposobienie dla Marji F. Na- 
reszcie należało zastanowić sie nad znaczeniem 
wyrazu „karać*. Wszystko to pominął autor 
milezeniem. Zamilezał on więc okoliczności, dostar - 
czające bardzo cennych w: «azówek do zrozumienia 
nagłej śmierci Marji F. 

Rzeczone okoliczności pouczają bowiem po 
pierwsze. że Marja F. liczyła nie 8 czy 9, jak to 
autor twierdzi, lecz jak mi mówiono, już lat 13. 
Nie była ona przeto jeszcze t. z. dzieckiem, lecz 
co najmniej podłotkiem. Zaznaczam to tu tymcza- 
sem, gdyż później będzie o tem jeszcze raz mowa, 
powtóre pouczają nas, że Marja F. była izraelitką, 
należała więc do rasy semickiej. Ta okoliczność 
jest znowu aż z dwóch względów ważną. Po pier- 
wsze dla tego, że rasa semieka ma, jak uczy do- 
świadczenie, nerwy nierównie wrażliwsze i pobu- 
dliwsze niż rasy inne, niż np. rasa kaukazka, 4 
powtóre, że dziewczęta rasy semickiej, rozwijają 
się raźniej. Skutkiem tego są one w T8 roku ży- 
cia nieraz już prawie całkiem dojrzałe. Marja F. 
była przeto nawet jeszcze więcej niż podlotkiem, i 
dla tego odczuła w całej pełni wyrządzoną jej 
krzywdę i zniewagę. 

alej mówiono mi, że rodzina Marji F. nie 


DZIENNIK POLSKI z dnia 5. Lutego 155. 
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wy udawaj się do zarządcy magazynu lwowskiego z 
prośbą o wypożyczenie kilku dywanów i portjer dla 
pizyozdobienia małej sali przeznaczonej na odpoczynek 
dla dam, a gdy mu tam oznajmiono, że to zależy od 
pryncypała mieszkającego w Wiedniu, zatelegrafował 
komitet do p. Haasa, ponawiając swą prośbę. 
W kilka godzin później otrzymał komitet odpowiedź 
tej treści, że cały sklep służy mu do dyspozycji i to 
zupełnie bezpłatnie — natomiast prosił p Haas, aby 
mu przysłano a pamiątkę jeden porządek tańców, 
przeznaczony dla pań. 

W sprawie biografii znanego historyka naszego, 
śp. Henryka Schmitta, otrzymujemy dziś następującą 
odezwę: „Pracując ma podstawie uzyskanych mate- 
rjałów mad życiorysem dziejopisarza naszego śp. Hen- 
ryka Schmitta. upraszamy wszystkich przyjaciół 0 
łaskawe nadesłanie inam pod podanym poniżej adre- 
sem otrzymywanych od śp. Schmitta korespondencyj, 
niemniej o udzielenie własnych spostrzeżeń, uwag l 
nieznanych ogółowi faktów, odnoszących się do Życia 
męża tego i do JE50 działalności na polu politycznem 
i społecznem. 1 

Wszystkie PISMa polskie prosimy o powtórzenie 


niniejszej odezwy. 
h Walenty Ćwik." 

(Administracja Dzien. Polsk. będzie chętnie po- 
średniczyła w przesyłce manuskryptów, korespondencyj 
itp. Przyp. Re) 

Tiumy „poSpolitaków*  oblęgają od kilku dni 
siedzibę lwowskiego Magistratu, chcąc się przekonać, 
czy na odnośnej “Šcie są umieszczeni. Aby mieć obraz 
tego, co się tam dzieję, potrzeba chyba osobiście udać 
się na rynek. Z POWodu, że wszyscy naraz nie mogą 
docisnąć się do Wyłożonych list, a natomiast każdy 
cheiałby jak najprędzej zaspokoić swą ciekawość, więc 
przychodzi tam 49 zaciętych utarczek — oczywiście... 
na kułaki. Najlepiej wychodzą na tem okoliczne re- 
stauracje i pokoje do śniadań, gdzie zawierane bywa 
zawieszenie bromi, % następnie, gdy obie strony się 
rozczulą, sentymentalny pokój. 

W sprawie Włąsności literackiej. Od pani 
Henryki BartosóWej, matki nieodżałowanej poetki 
Marji Bartus, Otrzymujemy pismo, w którem prosi 
nas o zanotowanie w Dzienniku, że będzie sądownie 
ścigać każdego, 540 bez porozumienia się z nią, be 
dzie przedrukowyWać utwory śp. Marji. 

Sprawozdanie lwowskiej Komisji Towarzystwa 
Opieki weteranów polskich z r. 1830—1831 za mie- 
sige styczeń b. I: : | 

Datki nadesłali panowie: Stanisław Polanowski, 
rocznie 30 złr., W. Rozwadowski, za półrocze 5 ZłL., 
dr. Spausta, za Kwartał 1 złr., Ostrowska-Grzybińska 
czysty dochód Z koncertu 61 złe. 40 ct., Jan Sołowij, 
koszta przyznane dla rzeczoznawcy przy komisji sądo- 
wej w Łuczycach W pow. Sokalskim 40 złr., G. 25 
złr., Włodzimierz hr. Russocki 20 złr., Poźniak z 
Żółkwi 20 złr. Jan Aleksander hr. Fredro 10 złr., 
ze składki w Dublanach 14 złr, przez Redakcję 
Kurjera Lwowskiego 74 złr. 68 ot, przez Redakcję 
Gazety Lwowskiej 8 zir, przez delegata Henryka 
Kruszewskiego: Włąsny datek roczny 10 złr., Win- 
centy Bałłaban Z Żurawna 6 złr. 50 et., Maciej 
Serwatowski 5 Zł.. przez delegata dra Aleksandra 
Dworskiego w Przemyślu: własny datek 6 złr., Szu- 
kiewicz Karol, Frankowski Ignacy, Mayer Gans, dr. 
Wacław Skórski, Krug, Karol Bielawski i L. Gans 
po 2 złr., przez delegata Wiktora Wiśniewskiego: 
Alojzy Wisłocki 10 złr , Zbigniew hr. Lanckoroński 
5 złr, z odczytu Adeli Kalewicz 3 złr. — ogółem 
wpłynęło 368 złr. 56 et. 

W miesiącu styczniu rozdano 39 weteranom za- 
pomogi stałe w kwocie 328 złr. zaś 5 weteranom 

jednorawwa w iwadi $9 al 
"Dr. Bernard Goldman, 
skarbnik. 


Znowu błącharz poszkudowany. 
scena małżeńska odbyła Się onegdaj w jednym z do- 
mów przy ul. S$. Pan O. Który się niedawno ożenił 
i żył wcale dobrze ze SWOJĄ połowicą zauważył, Że 
ta od jakiegoś czasu posmutniała i stąła się dla niego 
oziębłą. Pan O. jako człowiek doświadczony posta- 
nowi? zbadać, co jest powodem tego nagłego zwrotu. 
I doszedł, że powodem 1680 jest M., czeladnik bla- 
charski, Wprawił tedy W Tuch laskę dębową, ale tak 
silnie i energicznie, że blacharzowi wybił prawe oko, 
a następnie zabrawszy %90€ na dorożkę, pojechał do 
policji, gdzie całą sprawe- zameldował. 

tatystyka policyjna: W styczniu aresztowały 
organa policyjne we Lwowie 912 osób, mianowicie : 


Burzliwa 


za rabunek 3, morderstwo i rabunek 4, kradzież 118, 
OSZUSTWO 9, gprzeniewierzenie 4, spędzenie płodu 1, 
gwałt publiczny 1, uszkodzenie cielesne 11, stręcze- 
nie do nierządu 3, obrazę straży 7, dręczenie zwie- 
rząt 8, nieostrożną jazde 18, zakazany powrót do 
Lwowa 22, uchylanie 5:9 Z Pod dozoru policyjnego 5, 
burdy i bitki 98, opilstwó 100, żebranie 46, wlóczę- 
gostwo 112, przekroezeMia regulaminu dla dorożka- 
rzy 64, dla sług 4, dla Prostytutek 27, przystawiono 
ze Sądów po odbytej karze 166, z Magistratu po zba- 
daniu przynależności 15 7 szpitala po wyleczeniu 6, 
dla braku przytułku 66- 


jest ani tak majętną, 31! tak wpływową, aby mo- 
gła z naciskiem domagać się ukarania winowajcy. 
Ta okoliczność wyjaśmi* Nam zarazem, dla czego 
nauczyciel poważył się PIĆ Marję F. 
O charakterze t€80 nauczyciela poucza nas 
jego czyn. Jest on chrakteru gwałtownego. Mo- 
żemy to wnosić ztąd, “ nie umiał zapanować nad 
sobą, lecz dając się UMŚĆ namiętnościom dopuścił 
się czynu zakazanego Prawem. 
O usposobieniu 7A”eSZcje tego nauczyelela dia 
Maji F. możemy WP!oskowąć także ze sposobu, 
w jaki się z nią obszedł. Usposobienie to było 
wybitnie nieprzyjazne: „aden mężczyzna bowiem 
nie pastwi się nad, Ulewczyną, dla której czuje 
choć trochę sympatji Atoli nawet w razie anty- 
pacji dopuszcza się pastwy tylko taki mężczyzna, 
tóry jest pozbawiony, UCZUĆ szlachetniejszych tego 
stoi bardzo nisko pod Względem wykształcenia u- 
mysłowego. Z tego W*zystkiego wynika, że nau- 
czyciel Marji F. mioł SIĘ całkiem ze swem po- 
wołaniem, gdyż na nauczycjelą nie nadaje on SIĘ 
wcale. 

Nieprawne i brutalne postąpienie z Marją E- 
Nazywa szanowny auto" „karaniem*. To dowodzi, 
że wyobrażenia szan0WNESO autora o „karze“ S4 
całkiem odrębne od WyOPrażeń innych ludzi. Ka- 
Ta ma przecie dać 0%0®1e dotyczącej uczuć, że po” 
pełniła coś złego; ma 73% Gać to uczuć w tym celu, 
aby tę osobę poprawić l odwieść na przyszłość 0d 
złego. Ztąd też powinna kara być słuszną, t. J- 
powinna po pierwsze 5Ć w odpowiednim stosun- 
u do przewinienia; PO” Ore powinna uwzględniać 
wiek, płeć i umysłowe. USposobienie osoby, mają” 
cej być karang; po trzeć!e powinna używać, a oprócz 
tylko takich sposobów KATanIa, które są dozwolone i 
mogą istotnie wpływać Na poprawę karanych. W ni- 
niejszym przypadku nie uczyniono zadość żadnemu 7 
tych warunków, pierwszemu wWarunkowi nie uczy- 
niono zadość dla tego, PO bicie, a już wcale bicie 
trzeiną, nie stało w odpowiednim stosunku do prze- 


na areszt, a w 4 na grzywną w kwocie 7 zł. 
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Z tych oddano do tut. Sądu kraj. 33, 


powiat. 299, Magistratowi do wyszupasowania 104, 
do umieszczenia 63, do Szpitala 13, policyjnie uka- 
rano 400 : 


do Sądu 
Za dręczenie zwierząt w 5 wypadkach zasądzono 


kach zasądzono w 6 wypadkach aresztem, a w 64 
grzywną w kwocie 32 zł. 5 ct. Ra Korzyść fundu- 
szów miejscowych ubogich. 

Z wolnej stopy odstawiono 2l prostytutek. do 
szpitala. 

Wykaz inspekcji Dyrekcji policji z 4. lutego. 
Skradzione podróżny kuferek wart. 6 zł., bronzo 
surdut zimowy i czarną czapkę Z krymskich baran- 
ków wart. 50 zł: a z woza koszyk z kawą, 
— Zgubiono futro z lisów wart. 50 zł., 5 


cukrem 
i oliwą. 
sznurków korali ze złotym krzyżykiem wart 70 zł. — 
Znaleziono 6 kluczyków na kółku. — _ Zapomniano w 
jakiejś dorożce czarne binokle wart. 18 zł. 

Szybkość telegraficzna. P. K. dnia 28. gru- 
dnia z. r. nadał we Lwowie telegram złożony z 5 
słów do Caracas w Venecuelli (Ameryka), za który 
zapłacił 16 złr 50 ct. Owoż jak obecnie dowiedział 
się, telegram, zapewne po licznych a niespodziewa- 
nych przeszkodach, dostał się wreszcie do miejsca 
przeznaczenia 8. stycznia. Podróż więc trwała 11 dni, 
gdy tymczasem zwykły list dochodzi rąk adresata w 
17% dniach. 

Wskutek zmarznięcia utracił życie żołnierz 
80. pp. Michał Szengiera, należący do oddziału asy- 
stencji wojskowej. strzeżącej granicy rosyjskiej od za- 
razy bydła w Peratynie, w powiecie kamioneckim 
Zwłoki jego znaleziono na drolłze z Peratvna do Sto- 
janowa, dokąd Szengiera wysłany został po materjał 
na obuwie. 


Qjcobojstwo. Okropnej tej zbrodni widownią 
była dnia 26. stycznia wieś Trzęsówka, w powiecie 
kolbuszowskim. Włościanin Ignacy Wilk, znany opój, 
klusownik i złodziej, dnia poprzedniego wieczorem 
powrócił z targu w Kolbuszowej, dokąd zaniósł na 
sprzedaż upolowaną nieprawnie sarnę, do domu i bę- 
dąc nietrzeźwym zaraz spać się położył. W chacie 
Wilka znajdowali się tylko dwaj jego synowie, 16- 
letni Michał i 5-letni Jan, gdyż żona jego Marjanna 
odsiaduje właśnie w Rszeszowie karę 4-miesięcznego 
więzienia. Miehał Wilk, któremu ojciec przyrzekł, 
wychodząc na targ, kupić buty z uzyskanych za zwie- 
rzynę pieniędzy, widząc się w tej nadziei zawiedzio- 
nym, ponieważ pieniądze owe przepił ojciec, a nadto 
źle się z nim obchodził, postanowił go zabić W tym 
celu nabi? grubym śrutem strzelbę, której Ignacy 
Wilk używał do wypraw klusowniczych i nad ranem, | 
kiedy tenże spał twardo, strzelił do niego z odle- 
głości kilku kroków, mierząc w głowę, która wy- 
strzałem rozsadzona została na kawałki. Po tym 
strasznym czynie młody ojcobójea zawlókł trupa do 
stajni i tam go zakopał, a w chacie zatarł krwi na 
podłodze i na ścianach, poczem się udał do zamę- 
żnej swej siostry we wsi sąsiedniej i wkrócce sam 
się przyznał do zbrodn. Żandarmi, po stwierdzeniu 
powyższych szczegółów tejże, odstawili ojcobójcę do 
Sadu powiatowego w Kolbuszowej. 


W interesie notarjuszów. Prezydent morawsko- 
szląskiego Sądu wyższego wydał temi czasy do pod- 
władnych mu Sądów reskrypt, w którym zwraca ich 
uwagę na pewną nieprawidłowość, przynoszącą c. k 
notarjuszom znaczne stosunkowo szkody, a praktyko- 
waną dość często i niewątpliwie w całej Austrji. Fo- 
lega ona na tem, że niektóre strony obchodzą ustawę 
z 25. lipca 1871, wymagającą w nie "umowach 
i czynnościach prawnych dla ich ważności sporządze- 
nia aktu notarjalnego — w ten sposób, iż wygoto- 
wują takie dokumenta, np. kupna i sprzedaży, które 
nie potrzebują aktu notarjalnego i przez' kogokolwiek 
mogą być sporządzone. Ponieważ jednak takie doku- 
menta fikcyjne najczęściej dość łatwo rozpoznać mo- 
żna, badając tylko pilnie rozmaite poboczne ckoliczno- 
ści, przeto reskrypt rzeczony wzywa funkejonarjuszów 
sądowych, ażeby badano szczegółowo i sumiennie 
wszystkie dokumenty, zwłaszcza tabularne, które do 
ich urzędowania przychodzą, i jak  najenergiezniej za- 
pobiegano tego rodzaju nadużyciom, tem więcej, ile że 
oprócz pokrzywdzenia notarjuszów, przez to dokona: 
nego, także sami interesowani, nie znający ustaw, 
mogą być na straty narażeni; Wreszcie zaś i powaga 
instytucji tabularnej na tem dotkliwie cierpi. 

lustracja angielska Graphic wydelegowała do 
Krakowa rysownika, celem zdjęcia widoków z grobu 
królowej Jadwigi. 

Restauracja kolumny Zygmunta lll. Pisma 
warszawskie donoszą : Szlifowanie płyt marmurowych, 
przeznaczonych do kolumny Zygmunta TIL, odby wa 
się nader energicznie. Kamieniarze austrjaccy pracują 
w zaimprowizowanej *20pie na placu Zamkowym, tak 
w porze dziennej jak 1 wieczorem. ` Wkrótce ma być 
przywiezioną Sama kolumna z okolic Lago maggiore. 
Przy pospiesznie prowadzonych robotach termin ich 
ukończenia naznaczony na miesiąc maj, żadnej nie 


ulegnie zwłoce. 


Za jeżdżenie o 1 dyszlu przy jednokonnych wóz- 


winienia Maji t. Powtóre osoba, którą tu karano, 
była dziewczyną, dalej liczyła według podań auto- 
ra już 8 czy 9, W rzeczywistości zaS JUŻ lat 13 l 
należała do rasy semickiej, była zaiem umysłu 
wrażliwego | nerwów pobudliwych. Wszystko to 
wskazywało jasno, że tu nie należało używać kary 
cielesnej, zwłaszczą tak hańbiącej, jakiej użył nau- 
czyciel Marji F. Ponieważ jednak ogół nauczycieli 
ludowych nie stoi i nie może stać na takim sto- 
pniu wykształcenia umysłowego, aby mógł wie- 
dzieć 1 uwzględniać to wszystko, przeto zakazał pra- 
wodawca, o ile mi wiadomo, używać kary cielesnej, 
„Inny powód, dla którego nie należało karać 
Marji W. kijem i to publicznie, jest następujący : 
Wiadomo, że poczucie wstydu, czyli tak zwana 
wstydliwość jest największą ozdobą płci żeńskiej, 
oraz podstawą jej moralności. Tę cnotę dziewcząt 
należy przeto pielęgnować i szanować, ile tylko 
można. Kto więc okłada dziewczynę kijem, EA 
szcza publicznie i w sposób tak oburzający, jak a 
uczynił nauczyciel, o którym tu mowa, ten > 
do najżywszego jej wstydliwość. Czyn zatem jw 
czycielą Marji F. Jest i z tego względu gr H s 
raniem*, lecz czynem zasługującym sam P3 „Karę - 
Pomi 1; - autor o tym 
imo tego wszystkiego. powiada 
nauczycielu, że on „karał* Marję F. Tani 
Także na owo uśmiechnięcie, Ktore przeiecia- 
0 po twarzy Marji F., gdy ona powróciwszy do 
ławki zatopiła oczy w swą książkę, zapatruje się 
szanowny autor całkiem mylnie- A przecie całe to 
zachowanie *się Murji było tak charakterysty- 
cznem, że prawie niepodobne nie zrozumieć jego 
Znaczenia. SE 7 
Marja F. uśmiechnęř® SIę wprawdzie, wszela- 
ko oczy jej były niezawodnie zalane łzami gory- 
czy i wsty du. Dia tego też spuściła je i niby pa- 
trzała w książkę, aby JJ łez sąsiadki nie spo- 
strzegły. Zastanowmy, SIę zresztą nad znaczeniem 
uśmiechania się w ogóle. Wiadomo, że małe dzieci, 
których dusza jeszcze w głębokim śnie pogrążona, | 
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Z A) 


„Zemsta aranżera. Pan Z., jeden z najbardzie) 
wpływowych aranżerów w porze karnawałowej, został 
przed kilku miesiącami dotkliwie obrażony przez pa 
nią X.. która w obecności wielu osób uczyniła zło: 
śliwą aluzję do tanecznych zdolności w porównani:: 
p oi, Aranżer na razie nie dał po sobie 

ożmać, jak się uczuł iętym, iagi 
dee ę uczuł dotkniętym, lecz poprzysiągł 
Pani X, w tym karnawale, jak zwykłe, wydawał” 
wieczór z tańcami i na tydzień przedtem pan Z. zo- 
stał wezwany do sprowadzenia tancerzy i naturalnie 
da prowadzenia tańców.  Aranżer nasz przyrzekł do- 
starczyć sporo młodzieży i gospodyni domu była naj: 
zupełniej spokojna. 

Tymczasem onegdaj wieczorem, już około 11-tej. 
salon był aapełniony paniami i pannami w liczbie 
przeszło 30-tu, a z taneerzy, oprócz kilku dojrzal- 
szych wiekiem panów i zaledwie trzech młodych lu- 
dzi, bezpośrednio przez panią X. zaproszonych. nikt sie 
nie. zjawia, : i 

Gospodyni była w kłopocie, 
a nawet wysłała paru posłańców do pana Z., które 
go jednak w domu nie zastano. Dopiero o północy 
rozpoczęto zabawę w kilka par, dłużej bowiem nie- 
podobna było Czekać. 
z listem od pana Z. tej treści : „Niechże zdolności 
umysłowe zastąpią taneczne, ponieważ ja i moi to- 
warzysze bawią się gdzieindziej, = 


niecierpliwiła się, 


Wówczas zjawia się posłaniec 


Teraz dopiero pani X. zrozumiążą zemstę aranže- | 


Ta, Wieczór zrobił zupełne fiasco, gdyż sztukowany 
przez damy zamiast przez mężczyzn kadryl zakońeztł 
zabawę i niezadowolone, chmurne tancerki zaraz po 
kolacji rozjechały się do domów. 


Aranżer trymfuje, „chociaż po takiej zemściał 


wszelkie stosunki 
na zawsze. 

„Ze sztuki. Król Humbert udzielił Verdi' emi 
wielką wstęgę orderu św. Maurycego i Łazarza. 


„ Redaktor mimowolnym mordercą. Panna Dora 
Lillit, 18-]ętnia mieszkanka Londynu, przesłała w 
tych dniach jednemu z pism miejscowych fejleton, 
który JEJ wszelako, jako nie nadający sie do druku, 
zwrócono. Młodą osobę tak srodze dotknęła ta odmo- 
wa, £e Kupiła sobie rewolwer, przywdziała toalete ba- 
lową 1 zastrzejiłą się, pozostawiając następującą kart- 
kę: „Chciałam się wznieść ponad zwykły poziom, 
lecz zaraz przy pierwszej próbie podcięli mi skrzydła, 
a w prochu tarząć się nie chcę". 

Popis Siłaczy odbył się w tych dniach w Pe- 
tersburgu w mieszkaniu dra Krajewskiego, który jest 
zarazem jednym z założycieli Stowarzyszenia gimna* 
stycznego. Na popis zaprosi? dr. Krajewski trzech 
atletów eyrkowych i najsilniejszych członków Stowa- 
Tzyszenia. Rozpoczęto próbę z dynamometrem i atleta 
Voss pokonał wszystkich współzawodników. wykazu- 
jąc 1080 funtów „siły pociągowej'. Przystąpiono na: 
stępnie do podnoszenia ciężarów. Voss palcem wska 
zującym uniósł w górę 600 funtów, a następnie prawł 
ręką 850 funtów. Ponieważ przy tem ćwiczeniu 2% 
wadzał mu pierścień na palcu, przeto zdjął takowy ` 
obecni przekouali się, że obwód jego pierścienia równa 
się mniej więcej obwodowi naszego srebrnego guldena. 
Tego rodzaju próby trwały przez kilka godzin, wre” 
szcie zaproponował Voss próbę z łamaniem podków: 
W tym celu wybrał dobrze wyrobioną stalową pod- 
kowę i owiązał końce i j 
Po chwili ukazała się na. podkowie lekka rysa, a 2% 
drugiem naciśnieniem prysła takowa na dwoje. Zła 
mana podkowa stanowić będzie ramę fotografii dziel- 
nego p na ky ma ścianę lokalu Stowarzy” 
szeńia. Podobno dr. jewski nosi się x jarem 
usztydabnóa - ważażtw pablieznych tego ae- so 

Przypadkowe żonobójstwo.  Właścicie] wsi 
Mokrawiee, Górski, oglądając stary i, jak sądził, nie 
nabity rewolwer, wycelował z niego do żony, które 
właśnie nezyła chodzić swego synka. „Strzeż się 
Zosiu, bo cię zastrzelę“ — żartował mąż. — „Strze 
laj”, odparła żona ze śmiechem, tylko nie przestzasń 
Michasia”. Gorski wystrzelił, a żona jego padła na 
ziemię. Pedbiegłszy do niej, mąż ujrzał krew płyną 
cą z rany i przekonał się, że trzyma w swych obję 
ciuch już trupa. Nieszczęsny żonobójen jest niebez- 
piecznie chory z rozpaczy. 

Krwawy dramat rozegrał się przed paru dnia” 
mi w Kamieńcu podolskim. Niejaki Simaszkiewicz. 
klucznik przy miejscowem więzieniu, zadusiť rzemie” 
niem na ulicy swoją młodą żonę, która odmówiła mu 
pieniędzy na wódkę, a trupa podeptał nogami. 

Telefon pomiędzy Paryżem i Brukselą został 


z domem pani X. musiał zerwać 


jej chustką i ujął je w dłonie. | 


| 


temi dniami (2. bm.) przez naczelników obudwu tych 


państw solennie otwarty, Mianowicie w dniu tym na 
prośbę prezydenta Grevy'ego zjawił się przy: aparacie 
król Belgów i ze 20 minut obydwaj rozmawiali + 


sobą na odiegłość.. 310 kilometrów. W Paryżu 
znajduje się dotyczący aparat telefoniczny w Pałach 
elizejskim. 


Nagła śmierć w kościele. W Brosdorf, nů 
Szlązku austrjackim, proboszcz tamtejszy ks. Ignacy 
Nowarra odprawiając w kościele parafjalnym egze- 
kwie żałobne, zawołał nagle: „Niedobrze mi!“ 1 
padł w ramiona obok stojącego zakrystjaną nieżywy 


tudzież takie osoby dorosłe, których umysł jeszcze 
mało co rozwinięty, widzą w każdym uśmiechnię- 
ciu objaw szczęścia wewnętrznego. Ludzie zaś wy- 
kształceni nyłeżycie wiedzą bardzo dobrze, że 
uśmiechanie się ma rozmaite znaczenie. W jednym 
razie jest ono istotnie objawem szczęścia, lub za- 
dowolenia wewnętrznego. Tak uśmiecha się n. j 
młoda matka, gdy się pieści ze swym pierwore- 
doym. Innym razem uśmiechanie ma znaczenie 
lekceważenia lub szyderstwa, albo litości, goryczy, 
pogardy itd. Ozasem uśmiechamy się z dumy, be 
hart naszej duszy nie Pozwala nam pokazać światu. 
jak ciężko Ćierpiemy i jak srogich doznajemy ka- 
tuszy. Nieraz nareszcie uśmiech ma znaczenie he- 
roizmu. A takim uśmiechem na ustach przecho- 
dzili niegdyś gladjatorowie poprzed loże Cezarów 
w Cyrkach rzymskich, chociaż idąe do walki z dra- 
pieźnemi zwierzętami wiedzieli, że ich prawdopa- 
dobnie śmierć czeka. 


, „Marja F. nie miała najmniejszego powodu do 
usmiechnięcia z radości, bo przecież cjęgi, krzywda 
1 Zniewągą nie należą do przyjemności życia. Gdy- 
by zreszią Marja F. była rzeczywiście uśmiechnię= 
a Się z radości, nie byłoby jej z żalu, jak to 
mówią, aż serce pękło. Już prędzej możnaby przy- 
puszczać, że pogarda dla tego, który ją skrzywdził, 
była choć częściową pobudką jej uśmiechu. — 
Pogarda ta mogła wynikać ztąd, że Marja F. czu- 
ła, iż stoi tak głową, jak i sercem nieskończenie 
wyżej, niż jej Snębiciel. Najgłówniejszym jednak 
powodem uśmiechnięcją Marji F. był hart jej du- 
szy. Nie chciała ona bowiem, jak już powiedzia- 
łem. pokazać Swym koleżankom, ile cierpi z powo- 
du wyrządzonej jej zniewagi i krzywdy, 

Tak tedy powinien był szanowny autor zapa” 
trywać Się na usmiechnienie Marji F. i  takieni 
zapatrywaniem byłby dowiódł, że jest prawdziwym 
znawcą Tzeczy, 

(Dokończenie nastąpi.) 


1 
i 


| RW E E a E T 


j 


| 


+ 


1 


; lika 
E tę operę ze świetną 


Jak skonstatowano następnie, przyczyną nagłej jego 


śmierci był udar scrcowy. „ji 

Rewoiucja mody w + 4 az 
aka wydała rozkaz, aby adig "5i" -i 2, r p 

, ha bale dworskie, przydy nu" W tualetac Z 
w łwika XV. i z pudrowar mu (ryzurami Roz- 
E a ne c Ę wywołało niemałe zamieszanie śród 
PO ch JARE którym przed kilku miesiącami 
Pó biedę "Fi we współczesne suknie euro: 
ay l 


Cesarzowa japoń- 


donoszą 0 NABtępu- 


pejskie. > 
Zwstużona kara. Z Lizbony a Gz 


j i j 7 i dzaju zda € 
am niezwykłem w swoim ro l alk 
kilku miesiącami poślubił pewien bogacz daje 2 
wiskiem Juan Menaro, bardzo piękag oet ona: 
k | ubogą pasienkę ze starej rodziny rj „tła 
i 1 ńedziany © : 
W ubiegłym tygodniu zapow 5 
na A między. innymi otrzymała ri Kiki w 
madame Menaro urodzona hrabianka A., Aaa 
ż jej, jako mieszczanin, nie posiadający kwalifikacji 
mąż I oe został w zaproszeniu pominięty. 
W A tego całkiem gitusznie prosił p. Memaro pię- 
knf *majżonkę swoją, aby na bal nie szła, bo PI 
Erami pójść tam 60 najmniej... mie wypada. 
adi; uróżność kobieca wzięła górę nad perswazjami 
noża snie mogła oprzeć się pokusie, aby nie spro- 
zentować przed światem brylantów 1 Z + 
i Rt iu udała si salony kró- 
lety i w oznaczonym dniu udada Me It | gajet, 
a. gdzie piękność jej „tj zj aheem 
i j ólnej iracji. Około północy powrocie 
ioten ogólnej admiracji 
|. a SM tutaj zastała wszystkie bramy ań 
knięte i pomimo długiego dzwonienia i stukania nikt 
danie zjawił, aby ją do wnętrza wpuścić. Jak nie- 
pyszna pojechała tedy do kuzynki swojej, aby u MA 
przenocować, a tam zaraz u wstępu otrzymała a 
następującej treści: „Pani! Nie mam wprawy 
wstępu na pokoje naszego króla, we ków m. T 
domu jestem władcą i oto uznaję, że pie ba ite 
godną _ dia moich salonów. Zapisuję ani dą to 
dożywotnią po 200.000 iranków i żegnam 
wieki...' $ 
k i > i WORI, 
+ Karol Blechschmidt, b. radny misata Lo 
majster szewski, zmarł onegdaj w 76. roku S | 
+ Feliks hr. Mycielski zmarł dBia 
Krakowie, gz" 
Posiedzenia Rady miejskiej 
Jarmark w Kołomyi. Bal 
dzany staraniem Koła literackiego, 
gdajszej uchwały komitetu, odbędzi 
d. 17. bm. i l-> M 
W sprawie wyzyskawania robotników | > 
wych na Jinji Lwów-Bełzec, o czem onegdaj pisaliśmy, 
wnłyncło przedwczoraj do Sądu doniesienie žandas merji, 
uskarżające przedsiębiorców Jana Sohenka i Zdrisła- 
a (zujkowskiego l 
i  Ryalność przy pl Chorążczyzny, 1. 4 przeszła 
ua własność Towarzystwa prywatnych olicjalistów. 
Stan pogody. Wczorajo godz. 5 rano; Niebo po 
godne. powietrze spokojne í czyste. lekki, nieznaczny 
przynirozek. Barometer 706 
we oz mam e w ar 


onegdaj ule było. 
kostjumowy, trzą- 
gtósownie do onc- 
e się nieodwołalnie 


" Wiadomości literackie i artystyczne. 


«se ) Opera. Onegdajsze przedstawienie „Cyru- 

wilskiego" było wzorowem. Zwykle słyszeliśmy 
„śpiewającą w znacznie 
słabszem otoczeniu , oukgdaj Jedusk, jakkolwiek Bianca 


- Donadio jest niezaprzeczenie gwiazdą, cały ensemble 


wypadł doskonale i nadał przedstawieniu cechę uro- 
czystą. Bianca Donadio jest obeenie w eałym rozkwi- 
cje swego talentu: głos jej, uiezwykle sympatyczny, 


© mai wszędzie równo, przeczysto i dźwiecznie. Kolo- 


ratura bajecznie wyrobiona, frazowame wysoce arty- 
styczne. Jej gra jest pełną dystynkcji i humoru, a 
powierzchowność zjedńywa od pierwszej chwili sympa- 
tje publiczności. Każdy numer był też bez końca o- 
klaskiwany ; warjacje zaś, śpiewane po misti zowsku, 
wywołały prawdziwy entuzjazm u publicznosci. AT- 
tystka zmuszoną była powtórzyć ostatnią z nich, za 
co kwiatami została opdarzoną. 

Frappali jest tenorem, godnym primadonny ; se- 
renadę w pierwszym akcie odspiewał skończenie pię- 
knie dość powiedzieć, że kadencje śpiewa z wprawą 
koloraturowej śpiewaczki. Mnuzykalność jego, wykwint- 
ność wykonania artystycznego w najdrobniejszy ch szcze- 
gółach. stawiają 80 słusznie w szeregu pierwszo” 
rzędnych tenorów europejskich. Nolli śpiewał Świetnie 
Figara, grał z wielkiem życiem i swobodą; Curti w 
roli Basilia trzymał Się dzielnie, a arją wywołał po- 
wszechne oklaski. Pani Kasprowiczowa swoją aryjkę 
zaśpiewała doskonaie. Bartolo jest — jak wiadomo — 
popisową rolą p. Konoświcza, | grą ją nie bez pewnej 
przesady, tworzy jeduak postać prawdziwie bufo, tak, 
jak ją pojmował komi Całość — jak to już 
powiedzielismy — WJPAĆ a doskonale. 


Nowy -obraz Matejki. Na wystawie sztuk 


pięknych w Jukiennicach w Krakowie ukazał się od 
atejki; „Zygmunt 


dwóch dni nowy  obra7 Jana 


August umierający 


pam 


| q GQ] 
Z Lby sądowej. 
Lwów 3. stycznia, 
(Podpale": 
(m) Przypominają sobic 
straszną łunę, jaka ukazała się 
tnich dniach listopada rz. Była to 


micszkáńcy Lwowa 
nad miastem W osta- 
Juna pożaru ka 
Hołosku domostwa Marjanny Kaszyński]: me 
przestrzeniając się szybko, pochłonął część ** wań 
sąsiada Wojciecha Szpali || > A 
Gdy ten spostrzegł ogień u Kaszyńskie), 
z domu celem niesienia pomocy i wówczas © 
rciekającego ze szopy Walentego Gigla, J-4 U s 


wybiegł 
mwczył 
Jem 


Lwów, z Izby handlowej 
dnia 4. lutego 1887. 
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szybkiej ucieczki zrzucił w ogrodzie Kaszyńskiej 
trzewiki. 

Walenty Gigel jest zięciem Marjanny Kaszyń- 
skiej, kilkakrotnie sądownie karany, oddawał się pi- 
jaństwu, a nie kryje się także z nienawiścią, którą 
żywi przeciw swej teściowej. 

Przed pożarem d. 15. listopada zr. będąc nad 
wieczorem u Antoniego Szpali przy pożegnaniu rzekł 
Gigel: „bądźcie zdrowe Antoniowa, już u was więcej 
nie będę,* w ten sam sposób odezwał się drugiego 
dnia do Szifry Dachs, przed którą następnie przyznał 
się, że był sprawcą pożaru, a jako powód podał cy- 
garo, z którem w szopie Katarzyny spać się położył. 

Na tej podstawie oskarzą Prokuratorja państwa 
Walentego Gigła, rodem z Kleparowa, 58 at mają- 
ccgo, Żonate ro, OjG% jednego dzieeka, o zbrodnię 
podpalenia w §. 186 u. k. określonej. 

Rozprawa odbyła się dziś przed Trybunałem sę- 
dziów przysięgłych. = u 

Skład Trybunału : radcy Malarkiewicz (przewod. ), 
Bogdani i Majewski. Oskarzony podaje, że ogień spo- 
wodował przypadkiem, paląc cygaro W szopie koło 
liści suchych i i 

Zeznanidmi Świadków stwierdzono jednak, że 
ogień powstał nie w tem miejscu, gdzie liście leżały, 
a nadto kilku sąsiadów zeznało, że Gigel wychodząc 
a. 15. listopada przed wybuchem ognia z szynku, 
nie miał cygara. 

Teściowa oskarzonego Marjanna Kaszyńska, i żona 
tegoż Katarzyną Gigel grzekły się świadectwa. 


O godz. 7, wieczorem zapadł wyrok, mocą któ- 


rego Walenty Gigel skazany został na 6 lat ciężkiego 
więzienia. 


irap 


Lwów 4. lutego. 

(Zemsta kochanka.) m: 

(m.) Rzecz dzieje się w Podrzęśnej we wrześniu 
roku bież. Bohaterem jest Jan Janko, młody zarobnik, 
który zakochał się w pięknej Marjannie Lachowiezó” 
wnej. a ta niestety nie chciała mu odpłacić pięknem 
za nadobne i nietylko, że Janko nie- wzbudził W 
jej serduszku afektu miłosnego, lecz przeciwnie ~ 
wstręt i odrazę. Zakochany młodzieniec, pomimo sta- 
nowezego oświadczenia Marjanny, że o weselu nie ma 
nawet mowy, ciągle prześladował ją swą gorącą mi- 
łością i doprowadził do tego, że żaden z parobków 
we wsi nie odważył się zbliżyć do niej. Wreszcie 
. Września zaproszoną została Lachowiczówna na 
wesele swej przyrodniej siostry Barbary Daniłyszyn. 
Wesele było huczne, dziewoje zapomniawszy © tro- 
skach codziennych bawiły się wybornie, Janek nie- 
stety miał do chaty Daniłyszynów wstęp wzbroniony, 
nie mógł się rozerwać i nie mógł hulać z swą uko- 
chana. Tymczasem muzyka zagrała kołomyjkę... Jan- 
kowi tęskno się zrobiło, a choć miał wielką ochotę 
dostać gię do izby, Nie zrobił tego z obawy przed 
panem młodym Hawryłem ('zerniawskim. Chęć jednak 
widzenia się z Marjanną i zapytania się jeszcze raz 
Gzy nie zdecydowała się go uszczęśliwić, wzrosła do 
tego stopnia, że posłał jakiegoś chłopaka do chaty, 
aby wywołał Tachowiczównę. Posłaniec powrócił 
z niczem, Macjannie weale nie było pilno, bawiła Się 
wybornie, otoczona licznem gronem wielbicieli, to też 
zapomniała o swym miłosnym napastnika. Odmowa 
przyprowadziła Janka do rozpaczy, Była wtedy g0- 
dzina 9. wieczorem, 
Wtem rozległ się striszny okrzyk „pali się”. 


Ogień, który powstał w stodole, należącej do siostry 

Marjanny, objął w jednej chwili i me budynki s 

spodarskie, mieszczące zapasy «Poza i sprzety 
Podejrzenie padło na Janke ktorego wh wvię- 


ziono i po przeprowadzeniu śle/ziwa karnego porta: 
PiU 
kióry wy- 
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wiono dziś przed Sąd przysięgłych. 
wadzi radea p. Hołyński ; 
piera się wszelkiej winy, broni adwokat dr. 
kowski, oskarzenie wnosi zastępew | rokwrstorji 
stwa, p. Litwinowiez. 


ktozyrawa 
oska rzonewo, 


Ruch Stowarzyszeń. 

„Echo” dwunastka śpiewacka. Towarzystwo, 
zawiązane pod tą nazwą we Lwowie, uzyskało za: 
twierdzenie statutów przez Namiestnietwo. Inicjatorem 
tego Towarzystwa jest p. Marjan Fontana. 


E 6 OK AO ry RZEZ 
Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Wystawa krajowa w Krakowie, Komitet 
wykonawezy Wystawy krajowej, odbył dnia 2. t. m. po- 
siedze ie, na którem wybrano delegatów Komitetu dla 
wszystkich powia ów w kraju. Delegatów tych zadaniem, 
jako współpracowników Komitetu, jest popierać cele 
Wystawy w obrębie powiatów, które zamieszkują. Na 
ostatniem posiedzeniu wybrano też komisję, złożoną Z 
pp. dra IKorezyńskiego, dra Grabowskiego, dra Baraniec: 
kiego Adrjana, dra Lutostańskiego i dra Jordana, której 
powierzono urządzenie grupy 26, obejmującej przemysł w 
zakresie farmacji, higjeny, leczenia i pielęgnowania cho- 
rych. Wybrano dalej delegatów dla Lwowa, Warszawy, 
Poznania i Mouachjum, którzy będą pośrednio członkami 
komisji, urządza'ącej Wystawę Sztuki Dyskutowano nad 
urządzeniem wspaniałego akwarjum przez p. @ostkow- 
skiego i uchwalono ustanowić osobną cenę wstępu ze zwi- 
dzanie akwarium, z powodu wys.kich kosztów, jakie p. 
Gostkowski poniesie. Połowa nadwyżki podzieloną bę- 
dzie między Komitet Wystawy i właściciela akwa- 
rjum. 

Kalendarz lusowań. Włoskie losy „Czer- 
wonego Krzyża“. Przy losowaniu w dniu 1. b. m. 
Padła główna wygrana 150.000 lir na serję 10039 nr. 25; 
Po 200V lir wygrały s. 1549 nr. 49 i s. 5166 nr. 23; po 
PO 1000 lir. s. 2304 nr. 8 ius. 11442 nr. 20; po 500 lir. 
307 nr. 3 i s. 9023 nr. 29. 
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DZIENNIK POLSKI z dnia 5. Lutego 


1887. 
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Węzierskie losy „Bazylika“. Przy ciągnie- 
niu dnia 1. b. m. wygrały: Serja 4404 nr. 91 100.000 zł., 
serja 3754 nr, 2 5000 zł., 8. 824 nr. 42 1000 zł, s. 4534 
nr. 35 1000 zł., s. 5998 nr. 1000 zł., s. 7308 nr. 44 1000 
zł, s. 1123 nr. 92 500 zł, 8. 2045 nr. 96 50° zł, s. 2251 
nr. 95, 500 zł., s. 2746 nr. 14, 500 zł, s. 3114 nr. 17, 
500 zł., s. 3249 nr.'33, 500zł, s. 5621 nr. 53, 500 złe, 
s. 6213 nr. 90, 500 zł, 8. 6358 nr. 34, 500 zł.,8. 7234 nr. 
63, 500 zł., s, 913 nr. 6, 100 zł., s.-978 nr. 98, 100 zt., 
8. 1351 nr. 93, 100 zł, s. 146% nr, 95, 100 zł., 8. 1867 nr- 
78, 100 zł., s. 1951 nr. 44, 100 zł., s. 2150 nr. %1, 100 
zl, 8. 2426 nr. 45, 100 zł, 8. 3574 nr. 23, 100 zł.,s. 3772 
nr. 84, 100 zł, s, 3857 nr 24, 100 zł, s. 3919 nr. 81, 
100 zł., s. 3970 nr. 35, 100 zł, s. 4093 nr. 83, 100 zł, s. 
4107 nr. 7, 100 zł, s. 4580 mr. 9%, 100 zł, s. 4992 nr. 
10, 100 zł., s. 5133 nr. 53, 100 zł, s. 5826 nr. 59, 100 
zł., s. 6370 nr. 22, 100 zł., s. 6674 nr. 24, 100 zł.,s. 6696 
ur. 95, 100 zł, s. 6724 nr. 9, 100 zł., s. 6891 nr. 30, 100 
zł., 8. 1938 nr. 38, 100 zł. 

Wywóz komi. W ciągu ostatnich paru dni wy- 
wieziono z Warszawy do Austrji koleją wiedeńską 120 
koni. 

Ceny zboża z dnia 4 lutego. 1886 r 
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Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 

Chmiel za 56 kilo loco Lwów, złr. 535 do —— 
nominalnie. 

Okowita za 10.000 liter pret. loco Lwów złr. 2450 do 
25-25, 

Usposobienie stałe. 

Wiedeń 31. stycznia Na targ dzisiejszy spędzono 
bydła rzeźnego 3786 sztuk a mianowicie 1%11 sztuk galie. 
i buk., 1611 sztuk węg. i 964 niem. 

Płacono za gal. i buk. od 48— do 5%—, prima 
===dORIG"— , pasz od — do —— złr., za węg. od 49— 
do 57—, prima —*— do 59'—, za niem. od 53'— do 
60 prima od —*— do 60 za 100 kiio bitej wagi. Woly ga- 
licyjskie, paszowe płacono od —— do —'— złr za 100 kilo 
bitej wagi, 

Targ był mdły, cena spadł o 2 złr. za 100 kilo. 

Na targ dzisiejszy w Preszburgu spędzono bydła opa- 
gowego 1509 sztuk, a mianowicie 1194 węg., — «gal, 
— serbskich i 315 niemieckich i — krów. 

Piucono za węg, od 48— do 57'--, prima do 60— 
za gal. od "4 do --—, prina ——, za niem. od52:— 
do 60—, prima od —— gy 62-—, za serbskie do — paszowe 
od — do — 7łr. za 106 kilo bitej wagi. 

Targ był mdły, cena spadła o 2 złr. za 100 kilo, 


Przegląd polityczny. 


* Wydział krajowy udzielił Akademji umieję- 
tności w Krakowie jako właścicielce zakładu zdro- 
jowegow Szczawnicy, bezzwrotną subwencję w 
kwocie 1500 zł. na dokończenie budowy drogi 
prowadzącej ze Szezawniej wrzez Pieniny do Czer- 
wonego. kiasziori na Wegrzech. 


* Według wiadomości „nadeszłych wczoraj 
z Krakowa. dr. Mizuli :zmostał juz zamianowa- 
ny profesorem w Krótewen. + zatem opuści Uni- 
wersytet' Jagiellonski. 
o c, k. krajowej 
wb poteecnie aby wu zypadkach, gdy- 
by gmina hie miała podatków, dodatków, należyto- 
ści ekwiwalentowej lub też innej opłaty publicznej 
już do spłaty zapadłej i ciężącej na gminie jako 
takiej, a tem samem zaległość stała się dojrzałą 
do egzekucji — zawiadamiały właściwe Wydziały 
powiatowe o zarządzeniu każdego stopnia egzekucji, 
dając Im w ten sposób możność wczesnego wyda- 
nia zarządzeń w myśl $. 70 ustawy gminnej. 


* W Izbie deputowanych, poseł Mauthner i 
towarzysze zainterpelowali prezydenta ministrów : 
„Czy stosunki monarchji d0, Mocarstw zagranicz- 
nych zmieniły się w ostatnich czasach i czy Rząd i 
teraz ma uzasadniona nadzieję utrzymania po- 
koju“ ? i 

* Komisja wojskowa przyjęła ustawę o zaopa- 
trzeniu wdów i sierót po WOjskowych prawie bez 
zmiany, odrzuciwszy wszystkie wniesione poprawki, 
aby tylko ustawa jak najpredzej mogła wejść w 
życie. 

* Matin zamieszcza następującą korespondencję 
z Wiednia: W Austrji uważają Sytuację za bardzo 
groźną. Austrja robi przygofóWania wojenne za po- 
radą Niemiec, które na Wypadek niemiecko-fran- 
cuskiej wojny nie są pewne Rosji. Moltke i Wal- 
dorsee sa podobno tego zdania, że obecnie nade- 
szła sprzyjająca chwila do P'/Wadzenia wojny, pod: 
czas gdy później byłyby 52805 znacznie mniejsze. 
Zapatrywanie to wpłynąć miato także i na cesarza 
Wilhelma. Już w czasie BYtNOŚci księcia rejenta 
bawarskiego w Berlinie ®t być Austrja poin- 
formowaną o zamiarach NieMiec. 

* Journal des Deb. uzy muje, że nie stosun- 
ki między Niemcami a Fro% s właściwym po- 
wodem przygotowań militarbyc w Austrji, ale ra- 
czej brak zaufania w pokojo™® FoZwiązanie kwestji 
bułgarskiej. ma 

* Journal des Debats PS, Stosunki obecne 
między Niemcami a Franćjh dają wprawdzie spo- 
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sobność, ale nie powód do wojennych przygoto- 
wań Austro-Węgier, których wzrok zwrócony jest 
na dolny Dunaj, ale nie na Ren. Zbrojenia Niemiec 
wymierzone są wprawdzie przeciw Francji, dają się 
jednak wytłumaczyć tylko wyborami do Parlamentu. 
Francja nie myśli bowiem o wojnie przeciw Niem- 
com, a Niemcy nie podejmą się z pewnością 
awanturniczej wojny znając siłę i energję francu- 
skiego patriotyzmu. 

* Obliczając ciężary wojenne Niemiec w cza- 
sie od roku 1806 do 1813 zapewnia Kreuz Zig., że 
nie chee podburzać do wojny w której Niemcy nie 
pozytywnego zyskać nie mogą, Obcokrajowcami są 
już Niemcy przesycone, a podarunek miljardowy 
nie był również dla nich  błogosławieństwem. 
„Gdybyśmy jednak — pisze Kreus Zig. — byli 
zmuszeni do wojny, wówczas musielibyśmy natu- 
ralnie zniszczyć ognisko, na którem vd wieków 
kują broń i waśnie zakłócające pokój Europy i 
Niemiec.“ , PL. 

* Prasa rosyjska wyraża dziś przekonanie, że 
niepokojące wieści wojenne są więcej aniżeli nie- 
mieckim manewrem wyborczym i zaczyna się oba- 
wiać wojny francusko-niemieckiej. Przeciw komu 
zbroi się Austrja ? Takie pytanie zadaje sobie 
prasa i zostawia na razie bez odpowiedzi. , 

* Ultramontańska Köln. Volkszeitung potwier- 
dza, że papież wyraził w obec wybitnego członka 
centrum życzenie przyjęcia septenatu, uznając Je- 
dnak w zupełności powody, które skłoniły centrum 
do głosowania przeciw żądaniom Bismarka,i zape- 
wniając zarazem, że nie będzie wpływał na wolną 
decyzję stronnictwa. 

* Z Rzymu donoszą, że w armji negusa służy 
także wielu oficerów kozackich, którzy dopiero nie- 
dawno przybyli do Abisynji. Wraz z wojskami ne- 
gusa dysponować będzie Ras Allula nad armją 
złożoną z 40.000 ludzi. 

* Niezaw. Bulg. krytykuje ostro kandydaturę 
ks. Jerzego Leuchtenberga i oświadcza, iż ta kan- 
dydatura byłaby dla Bułgarji jeszcze niebezpiecz- 
niejszą, aniżeli ks. Mingrelji. 

* Lord Churchill wyjechał do Paryża. 
Opuścił on Anglję ze względów zdrowia i za 
radą lekarzy zabawi kilka tygodni w południowej 
Europie. 

* Do N. WienerTagblatt donoszą z Berlina: 
Rząd francuski przesłał tu uspokajające wyjaśnie- 
nia co do zamiarów Boulangera. 

* Z Paryża donoszą: W sprawie Boulangera 
porozumieli się członkowie gabinetu w ten sposób, 
iż wystąpią solidarnie i energicznie przeciw wszel- 
kim zabiegom, któreby miały na celu usunięcie 
Boulangera, a powstały nie na naturalnej parlamen- 
tarnej drodze. Liberté zapewnia, że wszelkie po- 
czynione przez Francję zarządzenia ostrożnośći ma- 
ją charakter odporny. 

* Bezpośrednią przyczyną katastrofy pod Mas- 
sawą była, jak się zdaje, zdrada baszybożuków. 
Król abisyński ma być w odległości 10 dni mar- 
szu do Massawy. Karawana inżyniera Salimbeni 
została przez Ras Alulaha zaproszoną i dobrze 
przyjętą, aby uspić baczność wojska włoskiego. 
Salimbeni jest obecnie jeńcem i zakładnikiem Ras 
Alulaha. s 

* Onegdaj otwarto Parlament grecki. Mowa 
tronowa dziękuje za uczucia narod»: objawione z 
okazji pałnoletności następcy trona t oświadcza : 
Mamfestacje te wkładują mx króla zobowiązania, 
które on przyjmuje. SiosuLki z zagranicą są pra- 
widźowe. i pozwalają zająć si: podmesieniem we- 
wnctyznego stanu kraju. Prawidłowa gospodarka f- 
naDsOWA, dotrzymiująca zol-wiązai, -podmosła kra: 
dyt, tr pozwoli powrócić do robót zawieszonych, 
miapewicie ce de  udoskunalenia pościńców i 
orgknizach wuj: i marynarki. Uchwalenie już 
przedłożonych, jako i mających się przedłożyć 
projektów do ustaw — Podniesie powagę Grecji 
dla hellenizmu, więcej, niż kiedykolwiek indziej 
potrzebną 


J  acukwó mz A 


Telegramy własne „Dzien. Polskiego.” 


(F.) Podwołoczyska 4. Stycznia. (0d nasse- 
go korespondenta). |.SZ0Taj póżnym wieczorem 
nadszedł do stacji granicznej Wołoczyska telegra- 
ficzny zakaz wywozu kon. | 

Wiedeń 4. lutego. Namiestnik Zaleski po- 
wołany do Wiednia. i 

Wiedeń 4. lutego. Wiadomość jakoby Smol- 
ka miał z powodu zdrowia usunąć się od przewo- 
dnietwa w Izbie Die sprawdza się. 

Wiedeń lutego. Delegacje zbiorą 
się 20. lutego: 

“ Wiodeń 4. lutego. Deutsche Zeitung uważa 
nadanie Riegerow1 tytułu barona, jako demon- 
strację przeciwko zachowaniu się Niemców cze- 
kich. sk 
i Równocześnie z nominacją Reinlaendera 
ogłoszonem będzie mianowanie arcyksięcia Jana 
Salwatora komendantem szóstego korpusu W 
Bernie. 

Budapeszt 4. lutego, Policja zabroniła urządze- 
nia korowodu z pochodniami na cześć Komja- 
thy ego. 

Bndapeszt 4. lutego. Dyrekcja „Urand hote- 
lu* otrzymała wezwanie, aby przygotowała salę do 
obrad dla Delegacji austrjackiej. 

Petersburg 4. lutego. Wybitniejsze dzienniki 
żądają stanowczo, aby Rosja przeszkodziła przy- 
mierzu Austrji z państwami bałkańskiemi. 

Bruksela 4. lutego. Rząd postanowił uzbroić 

| wszystkie fortyfikacje nad rzeką Mezą. 

Rzym 4. lutego. W Akwili było wczoraj sil- 

ne trzęsienie ziemi. 


Przewodnik po Lwowie. 


— 


MUZEUM ZAKŁADU NAR. IM. OSSOLINSKICH 
od godziny 10-tej do l-szej przed południem, 
od 3-ciej do 5-tej po południu, we wtorek i pią- 
tek. Wstęp wolny. 

MUZEUM PRZEMYSŁOWE w ratuszu, codziennie 
od godziny 9-tej do 6-tej: wstęp w poniedziałek 
50 ct., w inne dnie 30 et., w niedzielę i święta 
wstęp wolny. 


MUZEUM IMIENIA DZIEDUSZYCKICH przy 
ulicy Teatralnej 1. 18. Wstęp wolny. 

| 

| 


NIEUSTAJĄCA WYSTAWA sztuk pięknych, plac 
św. Ducha, w dnie powszednie 30 ct., w nie- 
dzielę i święta 15 et. 

BIBLJOTEKA UNIWERSYTECKA, 
z wyjątkiem dni ferjainych. 


GMACH SEJMOWY, codziennie, po poprzedniem 
zgłoszeniu się u zarządcy gmachu. 


codziennie 


Londyn 4. lutego. Paryski korespondent Ts- 
mesu donosi, że pomiędzy Austrją a Rosją nastą- 
piło zupełne porozumienie w sprawie bułgarskiej. 

Baden 4. lutego. Badische Zeitung donosi, że 
powołano nietylko rezerwistów ale takie młodszych 
landwerzystów. 

Berlin 4. lutego. Minister finansów Scholz o- 
świadczył prywatnie w Izbie, że pogłoska o po- 
życzee 500-miijonowej jest wymysłem. 

Berlin 4. lutego. Post donosi, że RO 
zorganizowanie służby Sanitarnej dia całej armji de 
pielęgnowania rannych. 

Berlin u. lutego. Wielkie zaniepokojenie wy- 
wolała tu pogłoska, że jenerałowie powołani zostali 
z Alzacji na naradę do Berlina. 

Rzym 4. lutego. W czasie obrad w izbie 
nad kredytem  pięciomilionowym zgromadził się 
przed Parlamentem znaczny tłam ludzi. Z obawy 
rozruchów otoczono. Parlament silnym kordonem 
wojskowym. Wielu ekseedentów uwięziono. 

Rzym 4. lutego. W najbliższej przyszłości o- 
czekują tu forinalnego wypowiedzenia wojny ze 
strony Abisynji. Negus podąża szybkim marszem 
w 15.000 piechoty i 2.000 jazdy na miasto Dixen. 

Bruksela 4. lutego. Trybunał kasacyjny ska- 
zał gminę brukselską na zapłacenie półtora miljo- 
na odszkodowania 1.400 osobom, które 7. września 
1884 przy sposobności klerykalnych demonstracyj 
zostały zranione. 

Sofja 3. lutego. Obiega tu pogłoska, że ks. 
Aleksander przybędzie w czasie Sobranja do 
Bukaresztu. 

Amsterdam 4. lutego. 


Wczoraj przeci v 
licami miasta przeszło 2000 tłum robotników z 
okrzykami: „Dajcie nam chleba!" Obok Muzeum 


państwowogo, do którego tłum wedrzeć się usiłe- 
wał przyszło do starcia między robotnikami a pe- 
licją, która użyła nawet broni. 

p Bukareszt 4. lutego. Izby zawotowały pięć 
miijonów na uzupełnienie uzbrojeń. 

Chrystjanja 4. lutego. Mowa +ronowa otwie- 
rająca Storthing, zapowiada przedłożenie w spra: 
wie organizacji armji. 

Wiedeń 4. lutego. Na giełdzie ogromny spadek 
w skutek niesprawdzonych dotychczas doniesień berliń- 
skieh, że Rząd niemiecki zaciąga połyczkę trzystu mil- 
Er marek. Kredyty BGL, renta majowa 78, - Ludwiki 


* 
* * 

Wiedeń 4. lutego. (Z Izby deputowanych). 
Z początku przewodniczy Smolka, po godzinie je- 
dnak zdaje prezydjum Olamowi. M a u t'h n er ito- 
warzysze wnoszą interpelację z powodu większych 
wydatków ma cele wojskowe (vide, przegląd). 
Schwab i towarzysze interpelują z powodu kon- 
fiskaty jednego z protokołów lsby handlowej w 
Libercu. } 

Plener iuterpeluje przewodniczącego komisji 
legitymacyjnej, kiedy nastąpi weryfikacja wyborów 
daimatynskieh. R 

Salm- zapowiada, że nastąpi to niebawem. 
Następnie podjęto» daiszy ciąg dyskusji nad wnio- 
skiem w sprawach Izb robotniczych. Zabiera głos 
Kronawetter. 

Wiedeń 4. lutego. Według nadeszłej z Berlina 
wiadomości. ma być Radzie związzowej. przedłożo- 
ny wniosek o zezwolenie ne pożyczkę 300-mi- 
ljonową. 

Paryż 4. lutego. Słychać, że wkrótce nastąpi 
mobilizacja rezerw. 

Justice pisze, że Rząd niemiecki grozi i roz- 
szerza kłamstwa, w czem znajduje om sojuszników 
w duchu partyjnym i u finansistów, którzy baga- 
c} się pa ruinie innych. Wszystko jest dotąd je- 
szcze mdnewrem wyborczym, jednakowoż sytuacja 


' może się pogorszyć, a na ten wypadek potrzeba 


zarządzić środki ostrożności.” 

Wiedeń 4. lutego Usposobienie giełdy nieco spo- 
kojniejsze g powodu depeszy berlińskiej saprzeezającej 
pogłosce, że Niemcy mają raciągnąć wielką pożyczkę 
woj enną, 

Berlin 4. lutego. Usposobienie ażalsze, wszystkie 
kursa nieco wyżej, także rosyjskie i7austrjackie bankuvty. 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 4. lutego 1887 r 

HOTEL FRANCUSKI. W. Osmólski, z Władypola. 
I. Jarnutowaki, z Załanowa. K. Zaleski, z Rosji. T. Ke- 
złowski, e Lipowie. A. DUjejska, ze Strzelisk. P, Breslau- 
er, z Wrocławia. I. Werniker, ze Zborowa. 1. Kretschmer, 
z Bromberga. W. Topfer, z Rozdołu. B. Appenzeller, a 
Niirnberge. E. Wysoczański, z Sokala. W.B. Michaelsen, 
z Bremy. Í 

HOTEL ŻORŻA. B. Rosenstock, ze Skałatu. Dr. 


F. Jakuhowski, z Krakowa. K. Böttcher, s Bremy. T- 


Kielanowski, z Kozłowa. 
Ái 
NADESŁANA. 

Świadectwe © k. radcy dworu, profesora kliniki 

położniczej, dr Karola Braun ae Fernwald w Wiedniu: 
Przysłane mi do oceny wina lecznioz” wyrobu pana 

dra Karosa Mikolasche, aptekarza we Lwo- 
wie, tudzieł napoje dla rekonwaleseentów uznaję za 


bardzo dobre, wskutek czego b de je i a 
powiednich wypadkach.“ HOP e 


Wiedeń 20. marca 1882. 


. . Dr. C v. Braun.” 
ył wymienionych Win leczniczych i na- 
onwalescentów dla całej monarehji Austro- 
Wilhelma Maagera w Wtiedsiu, 
t Sprzedaż en detail w aptece P. M ikola- 
1 we wszystkich aptekach znaczniejszych mo- 


LJ 
Skład pow 
pojów dla rek 
węgierskiej n 
Heumarkt 3, 
seha 
narchji, 


_Wystrzegać się maśladowań í fałszerstw. 
Zmiann mieszkania 
Med. i chir. 
Dr EDMUND SCHMIDT, 


mieszka obecnie pasy ul. Akademickiej 1. 11, ordrasją 
od 8—9 rano i od Z—4 popołudniu. 11 


TEATR HR. SKARBKA. 
Dzie: 


Drugi gościnny występ panny Bianki Donadio 
i pana Giuseppa Frappolliego. 


DINORA 


czyli 


ODPUST W PLOERMEL 


opera w 3 aktach Mayerbeera. 


OSOBY: 
Hoel . È š . . Nolli 
Correntino + - . Frappolii 
Dinora . . : . - Donadio 
Strzelec : . « „ Łomiński 
Kosarz T . ę „ Recki 
Pastuszek pierwszy . Kasprowiczowa 
Pastuszek drugi . Babińska 


Lud, wieśniacy, wieśniaczki. Rzeca dzieje się "Bretanji 
Światło elekiryczne. 


4 


DZIENNIK POLSKI z dnia 5. Lutego 1887. 


-—— 


Wyroby gumowe I artykuły techniczne 


JOZEF RAAWE-HE. we LUV O VU EE 


Skład farb i handel materjałów pod „Czarnym Psem” Rynek liczba 38, 


poleca 


Dla » BET ZNACZNIE ZNIŻONE CENY. %% [| IOOOO0O00OOOEDEX OOOO 
| “r 0 nan 2 4 r EET M g z ` 4 
izędów | kangelar)]. R. DITMAR ll WIENIEC POLSKI 
1 =. b i 
Taniej jak wszędzie! we Lwowie 1126 2—0 [ER 6 p ppoż cye polityczne je 
Tak do. pieczęcówasiŚ ry Atritent w | « wychodzi we Lwowie rok 13-ty i kosztuje całorocznie 3 złr, e 
łaszkach ina wagę, Pres? ja” pianis, ; GŁÓWNY SKŁAD & O półrocznie 1 ihs 50 centów. . O 
arby P. 3 
rl. pA GALICYJSKIEJ NAFTY NIEZAPALNEJ. M PDS7YEÓRIEA M% 
Farba piórowa Daktura Atrament aut Wyłączna «sprzedaż „R. Ditmara petrola niewybu- kę! 5 
zraficzny, i koktografczny, Mara heztogra- SEE” (A pismo ludowe illustrowane ba 
ficzna, Gąbki oprawne do osarnienia, : litr uafty salonowej podwójnie rafinowanej 25 et i r $ 
Terpentyna, Kwas saletrzany (Scheide sprzedają | » n gospodarskiej , > 28 , | wychodzi We Lwowia rok 12-ty i kosztuje całorocznie 3 złr., [gh 
wasser), Oliwa do maszyn, Fedorweis, n ç» „R. Ditmara niewybuchowej* -33 p półrocznie 1 złr. 50 centów. » 


Mydło, Łój, Pomeks, Czernidło, Papier | 

szmirglowy, Guma rozpuszczona, Gąbki 

d+ zmywania, Piasek kclorowy, Papier 

listowy, kancelaryjny, konoeptowy w du- 

żym i małym formacie, Koperty urzędo- 
we, Bibuła czerwona i biała. 


Taniej jak wszędzie! 


Przy jednorazowym zakupnie lub przy przedpłatach na częściowy odbior 


rzy 10 litrach % centy na litrze 
OPRSZCZAM > 3 


n 
ay Bezpłatna odstawa do domu od 5 litrów zacząwszy 


9 n 3 n P n 
„ beczkach ważących koło 140 kilo, stosowny rabat, 
we własnym wozie. -af 


tł 

łk Oba te pisma Wieniec i Pszczółkę można prenume- baj 

| ol rować |” a wówczas całoroczna pr numerata obu wynosi þad 

e tylko 3 Atr. 8Q ct., półrocznie 2 złr., kwartalnie 1 złr. e. 

2 | w ('ałoro 2%! Prennmer.torowi: płacący z góry 8 z'r. 80 ct. uirzy KŻ 
» mują nadto bezpłatnie Kalendarz Wieńca i Pszezółki na rok 1887, (gg 


Prehumeratę najdogodniej przesył ć przekazem pocztowym L 


e własnym domu. 


| 
H 
1 
i 
I 
) 
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L. Telefonu 173. 


OCE CKŚTENACOCOK TEES PIa T 


ŁC": r Ą 


BANK ROLNICZY 


we Lwowie. 

Utrzymuje w magazynach swoich i przyjmuje zamówienia 
na koniczynę czerwoną, białą i szwedzką, 2 
tymotkę, groch, owies etc. do zasiewu wiosennego, zę 
niemniej pośredniczy w sprzedaży i kupnie płodów roi- 


niczych. 
| akładem Księgarni Polskiej 


|L. X. BARTOSZEWICZOWEJ 


| WE LWOWIE 


| aF wyjdzie za dni parę "TĘ 


polosa F EEN LUUN BA OP > | 
ALOJZY HUBNER nk DORA RE -g h Redakcja i mni j ień s | | 
ai E KIRKE E Ae aie E aE e ie AE | ja i Administracja „Wieńnca“ ® Gi 0 : [U i | 
o Lwow 'Na karnawał! LF a 4 we Lwowie, ul. Akademicka AWA ih 0 | ml i I l. 
ulica Karola Ludwika, |. 13, dawniej T | icz . AAi 
fi cukiernia Rotlendera. — - ) w s ) 
1091 k Rotlend 4—0 e | a arna 00 ad (J rE X COCOON Cena 40 centów. 1138 1-3 


Ordery i tury kotylionowe od najtańszych. 
$Œ Zarzutki i szale balowe, białe, crem, czarne i kolorowe. 
Tiule, koronki i falbanki na szyje. 

dg; Najnowsze sznurówki, paryskie „Krótkie.“ 

ŻĘ Kwiaty wachlarze, pantofelki. 

3: Pudry, mydła, perfumerje, oryginalną wodę koloń ska, 
crem glicerynowy Gold Creim (Oryginalna Eau de 
łys de Lohse). 

Rękawiczki glacée i jedwabne damskie i męskie. 

Wielki wybór krawatek balowych i zwyczajnych. 

Lampy bezpieczeństwa. 

Koszule, kołnierze i mankiet y. 

Specjalności męzkie, tuzin złr. 2. 


informacyjno-reklamacyjne 


w szrawach  kolejawy.h plsc Ha- 
lui l. 13, kontroluje listy fra htowr 
bezpłatnie, wdraza reklamacje 
o zwrot pobranych n»dwyzeki zaj 
mwe się ogólnie wszelkiemi spia 
wami reklamacyjns"mi r ynikająceji 
z transportu :owarów na kolejach. 


Nal-żytości nader przystępne. 
Prospekta nażadanie gratis i franco. 


1109 5—6 Ksawery Brlckmann. 


Niezapalną, podwójnie rafinowaną 


NAFTE 


po'eca P. T. Publiczności 


Kij TEINN 


w sześciu nowo-urządzonych handlach przy 
placu Bernardyńskim L 11, 
ulicy Halickiej I. 46, 
Wekslarstiej (Kapitulnej) L 5, 
Dominikańskie* 1. 5, 
Jagiellońskiej |. 11, 
a Akademickiej l. 18. 
Jeden litr salonowej 23 ct., 
białej Ni. 1, 30 ot., 
„ żółtawej Nr. 3, 18 et. 


Z powodu różnych nadużyć zmuszony 
jestem dziesiącio-litrowe blaszanki plembą 
zaopatrywać, ktora z jednej strony mą 
firmą, a drugiej zaś gatunkiem nafty t. j. 
0, 1 lab ? jest oznaczoną. Za nieoplom- 
bowane naczynia me przyjmuję 
żadnej edpowiedzialności. 


gg Telefon Nr. 52. -wg 


[!! Taniej jak wszędzie 
Potrzebue w gospodarstwie domowem 
jak: 


Szczotki po różnych cenach i w wielkim 
wyborze do zamiatania, bielenia, sznu- 
rowania, froterowania, do sukień, szkieł, 
obuwia i meble. i 

Szczotki i grzebienie do włosów. 

P asta i woda do zębów. 

Młołełki ryżowe do kg 1087 4—0 

Rogóżki kokosowe i żelazne. 

Trzepaczki, piórke do prochów. | 

Gąbki, :onletowe mydełka, perfumerje. 

Korki, maszynki do korkowania, kerkeciągi. 

Pipy, lak I szpagai do pakietów. 

Konóweozki na uaftę i oliwę. 

Wagi domowo, lichtarze, świece benzynowe. 

Sznury do bielizny i rolet. 

zm RASZEJA pak 6 ct., sajenewe tuzin 

a MU GL; 

Atrament do znaczenia bielizny. 

Łapki na myszy. Latarki ręczae do piwnice 

„A strycnu. 

Świece „Milly I Apollo" pakiet 22 et 

Oliwa s nłowa | do święcenia. 

Lampki i knotki nocne- | 

Mydło suche, krochmal pszenny i brylan- 
towy, soda, farbka w proszku, tablicz- 
kach i papierowa. , 

Farby do farbowania materji. 

Masa i lakiery do zapuszozania podłóg. 


Peleca 


Magazyn Nowośch 
Jana Krempy 


w Jarosławiu. 


A na Żądanie franco i gratis, 
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n 


s 


TOWARZYSTWA WA 


UI 


Poleca: 


Alojzy Hübner 
ulica Karola Ludwika Hezba (3, 


(dawniej cukiernia Rothlendera). 
Cenniki dla każdege gratis | franco. 


E "| 
| , Die gegehwachte 
| Manneskraft, 


deren Ursachen und Heilung. 
Dargestellt von Dr. Bisenz. 
ET Na 


a to na podstawie szczegółowych warun 
we Lwowie i Czerniowcach jakoteż we 


Preis Ż A. 
Zu haben in der Ordinattions-Austalt 
ür 


Gesohklechts-Krankheiten 
von 1:02 11—u 
sg U 
Mitglied der medizin. Facultat, 
Wten, IX., Porzellangasse Nr. 3I a. 

(Rudołfsplatz). 

Vorzüglich werden die :cheinbar vn- 
heilbaren. Falle, ron geschwachter 
Manneskraft geheilt. 

Auch wird durch Corres- 
pondenz behandelt nnd werden Me- 
dicamente besorgt. — Dr. Biurnz 
wurde durch die Eruennung znm 
Universirats- Profesor h, „usgezelchnwt, 


Kraków, dnia 1. Lutego 1 


1. Słonecki, 


Wydawca i redaktor Odpowiedzialnj: Józef Laskowniceki. 


Zamówienia wysełam odwroiniae bez kosztów epakowania. — Cenniki 8 


DZ REKCJA 


W KRAKOWIE 


podaje niniejszem do publicznej wiadomości, że począwszy 0d dnia niniejszego ogłoszenia 
przyjmuje 


ww aelziize ię 


piecz 


także ubezpieczenia 


wypadek wojny 


można. 


M. Łępkowski. 


© 
Ogłoszenie. 

Uwiadamiam niniejszem p. t. interesowanych, że przestaję udzielać 
nauki w mej SZ%ole muzycznej, zał. i koncesjonowanej w r. 1881 z przy- 
czyny przeniesienia się na stały pobyt do Wiednia. Pp. uczennice otrzyma- 
f ją ztłamtąd zamknięcie rachunków pro 1886—87 i upraszamy, by chciały 
złożyć w swoim czasie wykazane im zaległości na ręce Wgo Aleksandra 
| de Mehlem, Ja%0 przezemnie do odbioru powyższych kwot upoważnionego, 
za pokwitowaniem jak dotychczas w szkołe naszej używanem. 

| Przy tej SPosobności poczytuję sobie za miły obowiązek podziękowania 
jtym, którzy niezawisłym w sprawach sztuki kierując się sądem, rezultata 
E dorocznych egzaminów i wieczorków koncertowych z uczennicami w mym 
| domu odbytych — za najlepszą uważali reklamę — za łaskawe mej szkoły 
| muzycznej poparcie; dziękuję szanownemu Towarzystwu spiewackiemu „Lu- 
tnia* we Lwowie za dowody sympatji, jakoteż za miłe w jego gronie spe- 
f| dzone chwile; dziękuję również Szan. Redakcjom : Dziennika, Kurjera 
li Gazety Narodowej za korzystne i pochlebne oceny produkcji mych uczen- 
Ak nic od roku . Żegnam nareszcie w tejtu drodze owych P. T. zna- 
3 jomych, których odwidzić niedostaje po tak strasznym eiosie na razie i sił 
* i czasu. Proszę wszystkich, by raczyli przyjąć jeszcze raz wyrazy wdzię- 


| N AL AYA A AANE 
OORO OOO 
t 


w 


E 


—85 


czności za okazane mi współczucie, które bodaj w części przyczyniło się 
i |do chwilowego ukojenia głębokiego żalu po niepowetowanej stracie mej 
| Ś. p. żony. alete et favete! 1134 


an We Lwowie, 4. lutego 1887. 
Emanuel Kaczkowski, 


| egzam. profesor muzyki. 


X 


JEMNYCA UBEZPIECZEN 


i e | 
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ków, które w biurach Dyrekcji i Reprezentacji 
wszystkich Agencjach Towarzystwa otrzymać 
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Papier z fabryki czerlański oj. 
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Dag” Najdawniejszy we Lwowie ag. 


!w roku 1840 założony | 


A w 1" oe orc a 


kład fortepianów, pianin i harmonium 


pod firmą: 


JANA BALKO 


we Lwowie, przy ulicy Karola Ludwika |. 7, 


, BOSEWDORFERA, HEITZ- 
tudzież Z fabryk: Plsruburgera. 
rofa, Wirtha i innych, jak również 
fabryk — po ceuach możliwie 
lv-letnią gwarancją. 


soleca fortepiany e. K. fabrykantów nadwornych 
MANA i SYNA a SCHWEIGHOFERA, 
Hofbauera, Fritz Kapsa, Stelzhanera, Pet 
PIANINA | HARMONIUM z najlepszych 

najtańszych i z rzeczywistą 


1050 9—0 Juija (Balko) Mussil. 


| 7 gr 


Drobne Ogłoszenia. 
; - SEEM. O ian 


Doniesi enia ro zmaite. Ry arena, iaae 
EU N e ARP 

maera 20 1 npare -ai EEEEE wi à | na tanti i łu A. zeniem. 
Janay etenen ję nysaioiow | Stos: SEK. poste restanta Wsi 
data z akoakanj 50 pojnaej 5 klasy 25.20 rarzan E i piej 


ków L, Czyńskiego, Halicka 3. 


1n 


Seminarzystki spiew równieź wymagane. 


robot ręeBne j A A m e z 
Oferty adselić, Pod p: E. BEE tanio! Na sezon zimowy 89 
w Bucniowie P- (w pokoje 6 lub * na II piętrze do naję- 


cia Nr. 23, ulica Akademicka. 


arz, kawaler, który w wielki 

jach pracoważ, chlubna dE 
«nid posiada, eog zmienić dotychcza- 
owe miejsce dia poprawy swego losu 
oszukuje posady od 1. Marea. Bljższych 
F iadomości udziela pan Piotrowski u Jaśnie 
w. hr. marszałka w gmachu sejmowym. 
D sprzedania używany kocioł pa- 
rowy z f»urura w dobrym stanie, 

z kompletną armaturą i garniturem oguio- 
wym; 13 metrów kwadratowych powierz 
chni ogniowej, do 4 atmosfer naprężenia, 
przydatny do gorzelni lub do I6 konnej 
machiny parowej — w kantorze fabryki 
chemicznej we Liwewie, ul, Sykstuska | 3. 


grodnik, Czech, żonaty, średniego 
wieku, poszukują posady od 15. lutego 


w Uhersku w Stryjskiem. 
oO O O R AW 


grodnik 29 lat, mający, żonaty 1 rok 

zaopatrzony w dobre świadectwa i 
rekomendację, rodem z Galicji, dokładnie 
„beznany w swym zawodzie j na zakłada- 
niu ogrodów, obecnie pozostaje rok śty w 
W. Ks. Poznańskiem u pana hr. St Żół- 
to wskiego w Niechanowie, poszukuje odpo” 
wiednich obowiązków od 1. Kwietnia r. b. 
w Galicji lub w Królestwie poi. Łaskawe 
zgłoszenia W. Dziwiss w Niechanowie p. 
(Gnesen). 
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Ł.skawe zlecenie uprasza J. Reitmayer | 


